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(Pojedzenie Rady kolejowej w Wiednia. — Do 
uprawy L&nderfaenk-SchwarF. — W Niemoeeui so
cjaliści maj^ liczbą głosów dostateczną do stawia
nia samodzielnych wniosków w rajchstagn. — Bu
rzliwe zgromadzenie wyborcze w Monachium. — 
Powtanie w Genewie. — Komisja tonkińska za e- 
nergicznemi ir< dkami w Chinach. — Moniteur de 
Bcue z powodn noty Journal de ot. Petersbourg. 
— Z Rnmnnij — Koniec uroczystości zagraeb- 

skieh. — Z delegaeji wspólnych).

Zwołana do Wiednia Rada kolejowa, za
proś dzona dla kolei państwowych, zakończ] a 
jud w sobotę swe posiedzenia. Z 50 członków 
do Rady kolejowej wybranych lnb nominowa
nych stawiło się 49 członków. Na posiedzeniach 
Rady przewodniczył sam minister handln br. 
Pino. Najpierwej na porządka dziennym stały 
sprawy, rozpoczęte i przekazane do przyszłego 
posiedzenia przez dawniejszą Radę kolejową, 
która istniała tylko dla zachodnich kolei pań
stwowych. Dopiero potem przysny sprawy do
tyczące wschodnich tj. galicyjskich, sslązkich, 
morawskich i czeskich kolei państwowych. 
Przyjęto jako główną zasadę, że taryfy na ko
lejach wschodnich mają być takie same jak na 
kolej' ch zachodnich. Był to wniosek rządowy. 
Przez tp parna obniżono taryfy na kolei Trans- 
wenalnej. Dalej uchwalono, & na tej kolei ma 
przez zimę kursować codziennie jeden pociąg 
czysto osobowy o szybkości jażdy 35 kilome
trów na godzinę, w lecie żuś uiają być sapro 
i adzone dwa pociągi osobowe na dobę, lecz 
nchi tlenie tego pozostawiono do iosennego 
posiedzenia, gdy będzie można już oliższe szcze
góły ustanowić.

Co do wyjątkowo osobnych taryf dla Ga
licji iSeparattarife), członkowie galicyjscy po
stawili wniosek, aby te ryjąikowb taryf; us i- 
nowio.u -dla drzewa, bydła, zboża, soli, nafry. 
Na razie przyjęto jedynie zniżone taryfy oso
bne dla drzewa opałowego, ze względn, iż Ga
licja niema węgla, resztę zaś przekazano komi
sji, gdyż nie było bliższych dat, na którychby 
obliczyć można, ile bbniżkiwyniesie.

W ogóle jeneralńy dyrektor okazywał się 
bardzo uprzejmym i względnym dla galfcyj&g.cJ; 
członków i dla Galicji i przyrzekał :m, ii u- 
i Sględniać będzie życzenia kraju, gdy ma będą 
wprost przez członków ndsielane.

I  tak wskutek wniesionej przez galicyj
skich członków interpelacji co do zaknpywania

kr*ajn matarjałów kolejowych, które w 
kr'ajo otrzymać uozna, "idcius gdydo ti d na
wet kożnchy dla służby jeneralna dyrekcja w 
Wiedniu sprawiała, tłóŁ-czył się p. Czedik, że 
kożuchy liweranci w Wiednia dostarczyli o 2 
złr. 30 centi r, , czapki o 30 centów taniej 
niż ofiarowali liweranci galicyjscy; nie było zaś 
czasu do zarządzenia koncertacji. Na przyszłość 
zai dyrekcje ruchu wszystkie materjały, któ
rych Galicja dostarczyć może, mają same spra
wiać w kraju (jak to nawet statut organiza
cyjny poleca).

Jak wiemy, drogi dojazdowe na otworzyć 
się mających liniach Transwersalnej kolei nie 
są dotąd nskntecznioue. Spór się toczy między 
Wydziałem krajowym a dyrekcją kolejową, a 
względnie minii,« stwem. mianowicie o te dro
gi które inają iść na gruncie dworców kolejo
wych Dyrekcja żąda, by i te drogi były po
dług ustawy galicyjskie,1 o dojazdach kolejo- 
w/cb budowane, tj. wspólnym kosztem kolei, 
gminy, Wydziałów powiatowych i Wydziałn 
krajowego. Tego obowiązku nie chce nznać 
Wydział krajowy i dowodzi, że drogi na gran
cie dworców kolejowych (Bahnkorper) powinna 
kolej sama własnym koBztem budować Z tego 
powodti tych dojazdów nawet nie rozpcięto budo
wać, co dało powód niektórym członkom do 
zgryźliwych nwag nad administracją rządową i 
aatónomiczną Galicji, gdy tę kwestję niepo
trzebnie pornszył p Epsuein na posiedzenia

Bukowińscy członk iwie Rady kolejowej, 
Styrdza i Popper, zgłosili się sami do galicyj
skich, oświadczając, iż gdy interesa Galicji i

Bnkowiny są też same, to wspólnie i zgodnie z 
galicyjskimi we wszystkich spra ach pójdą i w 

jb ,naradach wezmą udział. Przyjęto ich ofer 
tę. Ale gdy nie chcieli podpisać interpelacji co 
do materjałów kolejowych, w krają się znajdu
jących, aby nie w Wiedniu, lecz w krajr *e 
sprawiano, to galicyjsey członkowie usunęli ich 
od ndziałn w naradach. Zresztą galicyjskich 
delegatów jest sześciu, więc liczba ta wystar
cza, aby stawiać mogli stosownie do regulaminu 
interpelacje i wnioski w Radzie kolejowej.

W ogóle z całych obrad Rady kolejowej 
wynieść było można przeświadczenie, iż zarząd 
kolei państwowych w bardzo kłopotliwem znaj 
dnje się położenin, głównie z powodu trudno
ści, jakie mn na każdym kroku czyni,, koleje 
prywatne. Zresztą i polityka przysparza kłopo
ta zarządowi wobec Rady kolejowej, złożonej po 
wielkiej części z centralistów, którzy i tam 
wnoszą swe polityczne opozycyjne wobec dzi
siejszego rządn rankory i aspiracje. A jeszcze 
nie wytworzyła się większość w Radzie kolejo 
wej, któraby dążenia rządowe na polu kolejo- 
wem popierała.

** *
Z rezultatu wyborów niemieckich to jest 

do zaznaczenia, że partja socjalno-demokraty- 
csna ma zapewnionych 15 mandatów. Jest to 
liczba, która według przepisów rajchstagn, po
trzebną jest do samodzielnego podawania wnio
sków. Przedtem socjalni demokraci mosieli 
upraszać sobie u stronnictwa klerykalnego lub 
demokratycznego poparcia kilku głosów, i nie
raz zdarzało się, że poparcia tego odmówić im 
musiano z powodu położenia rzeczy. W przy
szłości frakcja socialno-demokratyczna, która 
jeszcze przy ściślejszych wyborach liczyć może 
na dwadzieścia lub więcej członków, nie będzie 
Więcej krępowaną co do stawiania samodzielnych 
wniosków. Liebknecht wybranym znów został 
przez miasto Offenbach.

W Monachium 8. bm. przy wyoorach przy
szło do wielkiego zaburzenia. Gdy kandydat 
Yollmar mówił o działania centram, chciał za
brać ktoś głos ze stronnictwa socjtunn demo
kratycznego, ale obecny urzędnik policji roz
wiązał zgromadzenie. Powstał tumnlt i krzy- 
czyć poczęto: „precz z nim ! — bijcie go ! niech 
żyje yollmar!!!* Żandarmi z trudnością opró
żnili izbę i rozpędzili tłumy, które się przed 
domem na ulicy zgromadziły. Wielkie wzbu
rzenie jest między robotnikami.

** *
Niedawno dziennik tnrecki Dźeridi Ha 

vadyz doniósł był, że wojska sułtańskie pobiły 
na głowę powstańców w Jemenie. Zwycięztwo 
to nie musiało być tak stanowczem, skoro Ha- 
hikat pisze, że powstańcy gromadzą się i znów 
na czele ich stanął Szerif-Eddin. Niepłatne od 
wielu miesięcy wojsko wzbran.a się ścigać po
wstańców. Smutny to objaw. Żołnierz tnrecki 
dotąd był zawsze cierpliwym; nie po kilka, ale 
po kilkanaście miesięcy bez grosza, nie sarkał 
głośno nigdy, i pierwszy to dopiero wypadek, 
że od nawia służby. Jeżeli w Jemenie padyszach 
nie znajdzie pieniędzy dla swoich nizamów, mo
gą mu się w końcu zbuntować. Na gruncie tu
reckim bunt żołnierzy z powoda zaległości żoł
du może być przykładem bardzo niebezpie
cznym.

Żołnierz, którego cierpliwości i petnlności 
czy to w pokoju czy w czasie wojny Wysoka 
Porta tak zawsze zadnźywała, może nagle wie
lu nabawić ją kłopotów — i dorzucić do li
cznych rozkładających ją czynników najstra
szniejszy — rozprzężenie licznej jak na Tnrcję 
armii.

*
* *

Sprawozdanie komisji tonkińskiej ma za
wierać żądanie rozwinięcia jak najenergiczniej- 
""tych środków przeciw Chinom. Potrzeba bę- 
d ;ie, łącząc w to wydatki pierwszych miesięcy 
1885 r., 60 milionów. Dochody z Tonkinn w 
pierwszych latach obliczone są na 5, a wydatki 
la 20 milionów Spodziewają się powszechnie, 
że stanowcze występowanie Ferrego w Izbach, 
skłoni Chiny do przyj’ęcia pokojn. Stronnictwo 
pokojowe, wedłng wiadomości, które odebrał 
Teleyaph, miało się rzeczywiście w Pekinie 
wzmocnić do tegr stopnia, że nawet stanowisko

markiza Tsenga jest zachwiane. Jednakże po
mimo tego błędnem byłoby mniemanie, że Tseng 
i jego zwolennicy w Chinach tak zaraz broń 
złożą; zezwolą może na pewien rodząj zawie 
szenia kroków wojennych.

Z powodn noty w Journal de St. Petersbourg, 
donoszącej, że car postanowił odjąć pensję księ
żom katolickim jeżeli bisknpi niebędą przedkładać 
nominacji proboszczów odpowiednim gubernato
rom, powiada Moniteur de Borne:

„Na nieszczęście wiadomość ta potwierdza 
wszystkie doniesienia n m e  poprzednie. Prze
wyższa nawet wszelkie najbardziej pesymistycz
ne przewidzenia i rozumiemy dzisiaj gwałto 
wność ataków Norda przdciw artykułom naszym.

Co rozumieć ma się pod tą  notyfikacją, 
której rząd wymaga ? Czy to jest prostem tylko 
.złożeniem wizytowej karty* jak pewni libe- 
rały w Niemczech Anzeigepfiicht nazwać starali 
się; czy też rzą moskiewski zamierza absolutne 
reto we wszystkich nominacjach?

Pnnkta te trzebaby Wyjaśnić, bo tekst de
peszy nie ma precyzji. Na nieszczęście sądząc 
po wietrze, co dzis wieje na dworze cara, lękać 
się trzeba, żeby Moskwa Vnie rozumiała pod tą  
notyfikacją i em porozumieniem się poprze- 
dniem z dj scez t, prawdziwego prawa kładzenia 
swojego veto

W takim razie był by to pogwałcenie u- 
kładów, zawartych między Moskwą a świętą
Stolicą. Jeżeli rząd moskiewski schodzi aż do 
tej ostateczności, gwałci sam nmyślnie konwen 
cję z r. 1883. Dobrze byłoby, żeby o tem wie
dział świat katolicki.

Dlatego wątpimy jeszcze o dokładności no
ty Journal de St. Petersbourg.

Honor rządn moskiewskiego byłby zanadto 
wprost dotknięty, gdyby się miał dopuścić tak 
ważnego złamania najs enniejszych zobowiązań 
swoich."

uo Timesa donoszą z R manii następujące 
zajmujrjce rzeczy: „Rumuni po tr fili swem nr 
stkwodawst em majowern obejść całkowicie po
stano . dęnia kongresu berlińskiego. Kongres i  z- 
dał, iby znieść ustawę, zabraniającą żyaofo na
bywania grantów w Ramanu. Ramani przystali 
na to, wykreślili wyi : „niećhrześcianie*, i  na-, 
tomiast wstawili „cudzoziemcy i nienatnralizo 
wani". W ten sposób rozszerzyli ostracyzm,' 
który dotykał samych żyddw, na wszystkich 
cudzoziemców. W ten oraz sposób znaczną liczbę 
dziedzictw uznano za waknjące, a wystąpili do 
nich z pretensjami ci, którzy ową sławną usta
wę powzięli. Tak się stało z majątkiem młodej; 
Rumunki, Feliceanu, która wyszła za mąż za 
poddanego anetrjackiego. Umarła ona i pozosta
wiła pięcioro dzieci, których nie nznano spad
kobiercami. Mężem tej damy jest br. Hye, syn 
tajnego radcy i byłego ministra, a majątek na 
dzieci spadł po ich babce z linii żeńskiej. Izba 
rumuńska przyjęła nstawę, że takie dobra prze
chodzą na rzecz państwa, a królowi pozosta
wiono wybór z dwunastu takich dóbr, zabranych 
przez państwo, których cały obszar wynosi 
120.000 hektarów. Jeżeli się weźmie na uwagę 
niewielką przestrzeń rnmnńskiego królestwa, to 
powyższa cyfra*jest imponującą. Europa ma te
raz z czem innem do czynienia, i pewnie za po
krzywdzonymi nikt się nie upomni.*

Dragi dzień uroczystości zagrzebskich od
był się ieszcze wspanialej niż pierwszy, który 
był poświęcony tylko przyjęcia ks. biskupa 
Strosmajera. Poświęcenia gmachu akademii do
konał ks. Strosmajer w asystencji trzech innych 
biskupów kroackich na dziedzińcu, w salę przy
branym. Otfcui byli szefowie sekcyjni Stanko
wie! i Woicina, akademicy, profesorowie wsze
chnicy południowo-słowiańskiej, wszystkie depu- 
tacje wraz z delegatem dziwackiego Wydziałn 
krajowego; nawet deputowani, należący do 
stronnictwa Starcewicsa, w przeważnej części 
przybyli. Arkady i galerje zapełnione były pn- 
blicznością.

Po .Ecie kościelnym odbyło się nroezyste 
posiedzenie akademii, zagajone przez prezesa 
jej, ks. Rackiego, który zasłngi kś Strosmajera 
około założenia akademii i wszechnicy podniósł, 
podziękował mu za ofiarowanie galerji obrazów 
i w ogóle sławił cywilizacyjne zasłngi bisknpa 
diakowskiego w sprawach knltnry Kroacji.

Ks Strosmajer odpowiedział mową pół
toragodzinną, w której wyjaśniał cywilizacyjną 
doniosłość akademii, wszechnicy i galerji obra
zów, podnosząc, że naród koniecznie potrsebnje 
wykształcenia, jnż dlatego, że jedynie naród 
wykształcony może sobie wytworzyć źródła do- 
brobytn materjalnego. W końca składał ks. bi 
skup dzięki monarsze, za którego przyczynie
niem się zdołano odbudować akademię po trzę
sieniu ziemi (właśnie tegoż d. 9. bm. była 
czwarta rocznica owego strasznego trzęsienia; 
p. r.) Naród kroacki kocha swego króla, i o tej 
lojalności nikomu wątpić nie wolno. Dziękował 
też narodowi, że mimo ubóstwa od gęby sobie 
odejmuje, a składa swój grosz na ołtarzu ojczy
zny i umiejętności; dalej dziękował banowi, 
rządowi, miasta Zagrzebiowi, tudzież deputacji 
lublańskiej, której prsyb cie dowodzi, że mała 
rzeczka nie zdoła rozszczepić jednego narodu, 
jakim są Kroaci i Słowieńcy.

Następnie miał ks. Strosmajer wielce zaj
mujący wykład o galerji obrazów, który śród 
największego naprężenia słuchaczów zakończył 
apostrofą do dzisiejszych stosnnków społecznych 
i ekonomicznych. Należy kształcić lad w kie
runki i d e a l n y m .  Brak idealizmu wytworzył 
dzisiejsze stosunki społeczno-ekonomiczne. Na
ród, który zadanie swoje rozumie, praw swoich 
narodowych mężnie broni, którego hasłem: je 
żeli żyć, to na wolności, jeżeli poledz, to te 
sławą — taki naród zginąć nie może. Najwyż
szym celem akademików winno być kształcenie 
młodzieży; duchowieństwo powinno uczestniczyć 
w pracy na poln umiejętności; umiejętność win 
na być zupełnie swobodną. Nie chcę przeto u- 
szcznplenia wpływn rządu na wszechnicę, pra
gnę owszem, aby rząd wszedł w ścisłe stosunki 
do wszechnicy jak matka do córy. Wszelako au
tonomia akademii i wszechnicy powinna być za
chowaną. Fakultetu teologicznego nie należy od
łączać od reszty fakultetów. Obok umiejętności 
należy pielęgnować religię, bo obie są jednego 
słońca promieniami. Mylą się ci, co twierdzą, 
że umiejętność i religia nie mogą z sobą iść 
ręka w rękę.

W końca wręczył ks. Strosmajer prezesowi 
akademii* kilka cennych książek z miniatnrami, 
tudzież dwa medale, dar Ojca św., Leona XIII., 
i pierwszy wszedł do galerji obrazów, która za
tem otwartą została.

Go spowodowało, że najwyższy dostojnik 
kościoła, kardynał arcybiskup zagrzebsb i, i naj
wyższy dostojnik świecki, ban, uchylił, się od 
ndziałn w tych uroczystościach iście narodo
wych — trudno się dowiedzieć. Gzy obawiali 
się demonstracyj, czy nie chcieli asystować w 
dniach sławy bisknpa, który uchodzi za moralną 
głowę opozycji, choć nie starcewiczowskiej?... 
Czy arcybiskupem powodowała zawiść; czy ban 
nie mógł brać udziału w obchodzie, poniekąd 
niemiłym rządowi przedlitawskiemu, bo Sło 
wieńcy uroczyście przez deputację miasta Lu
biany z dyplomem honorowego obywatelstwa 
dla najsłynniejszego syna Kroacji, a Dalmacja 
przez delegata Wydziałn krajowego była repre 
zentowaną ?... Ks. Strosmajer z góry skierował 
uroczyście na drogę spokojną — zaraz bowiem 
po przybycia do Zagrzebia ndał się z wizytą 
do bana, a gdy go nie zastał, złożył wizytę 
jego zastępcy, p. Stankowiczowi. W mowie 
swojej ks. Strosmajer dwakroć podniósł imię 
monarchy, i rozlegały się okrzyki entuzjasty
czne; podniósł jeduak także zasłngi bana i rzą 
da — nie odezwały się oklaski, ale też nikt 
nie syknął — milczano. Zresztą były te nro- 
csystości tryumfem idei wielko-kroackiej, któ
rej rzecznikiem naczelnym jest ks. Strosmajer i 
którą też, wspominając o Słowieńcach, dobitnie 
podniósł.

Źe w Peszcie obawiano się, lab może się 
spodziewano zabnrzeń, to widzimy z Pester 
Lloydi który nadto w swojej żydowsko-madiar 
skiej nienawiści do Kroatów i w swojej żydowsko- 
masońskiej nienawiści do katolicysmn, n;e powiada,

P rzed p ła ta  i  ogłoRzemia p r z y jm u ję :
W e LWOWIE bióro •dministrMji „G uety ]f«r.a 

u l i c a  K o p e r n i k a  i  5  Ogrom ni*
w Paryin przyjmuje wyięoznie dla „Ganety Kar.* 
ajenoj pana Adami Rne Clśment, 1 Paris, Otto 
Haas w Wiedniu, taai et Terier) nr. 10
Wali -łtgaaac, A  Oppelik, Stadt, Stabenbastei 2. 
M Di iKes, I. Riemergasse 1H. Rudolf Moue, Soiler- 
ntStte nr 2., Henr. Schalek, I. W ollieile 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22’ w Hamburga pp. 
Haasenstein et Yogler, i G L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Haichiuan 1 1 Frendler S ,tor*k_ 
22, W. Knklidski w Krakowie.

OGŁOSZEKIA przyjmują się ua opłatą 6 ent od 
miejsca objętości jednego w ierna drobnym drnkiei 

JBeUi -  w  rubryce .Nlzdenłzne* 
MO et. od  w ierszą .

ze odoyło się jro^zyste poświęcenie akademii 
kroackiej, ale że było to uroczyste nabożeństwo 
na pamiątkę trzęsienia ziemi z d. 9. listopada 
1880. Poświęcanie gmachn publicznego, to zgro
za dla żydo-masonów 1

Organa rządn kroackiego powitały ks. 
Strosmajera. Tem ohydniejsza rzecz, że organ 
rządn przędli tawskiego, Stara Prease z góry 
wydrwiwała uroczystość zagrzebską, a zawie
dziona w swoich zapowiedziach bard, dalej pro
wadzi te drwiny. Kiedyż hr. Taaffemn poczną 
służyć jego organa przyzwoicie ?

** *
Walne posiedzenie delegacji przedlitawsldej 

odłożone zostało z wczoraj na jutro na życze
nie hr. Kalnokiego, który z powodu przybycia 
królestwa rumnńskich do Wiednia, musiał z Bu 
dapesztu wyjechać.

oprawa okrętów i łodzi torpedowych, w 
której z wnioskami okrojenia wystąpił w komi
sji budżetowej p. Hansner, poparty poniekąd 
przez centralistów, Dumkę i Beera, załatwioną 
została na wczorajszem posiedzenia (ob. pou. 
tel.) P. Hansner ponowił tylko pierwszy swój 
wniosek, analogiczny wniósł p. Beer, ale po tak 
kategorycznem oświadczenia komendanta mary
narki, obaj musieli się cofnąó. Drogiego woło
ska, co do łodzi torpedowych, p. Hansner wczo
raj nie ponowił, zawsze jeidnak uzyskał cenno, 
bodaj na teraz, zapewnienie rządowe.

Coos szarpnął p. Hausnera za jego onegdfcj- 
sze wystąpienie, oświadenJg|m' J»  ,tr wMr re
prezentował w tym wypafln M  t, i ńe 
szkoda, iż nikt z polskich członków komisji nie 
podniósł różnicy zapatrywań między p. Hausne- 
rem a polskimi członkami delegacji " A wszak 
p Hansner otwarcie oświadczył, że przejaw ia 
w swojem własnem tylko imienin, — i rzeczą 
jest naturalną, że członek komisji oszczędno
ściowej, jakim jest p. Hansner, porusza kwestję 
oszczędności, zwłaszczn w chwili, gdy jak wie
my, komisja oszczędnuśtio^a wniosła okrojenie 
wydatków nawet na wszechnic* i politechniki, 
i w ogóle na wszelkie szkoły, i wyjątkiem szkol 
przemysłowych. A że wywody p. Hausnera nu 
były bez pewnej racji, dowodzą wywodu i koń
cowe zapewnienia rządu.

Sc *

Czytamy w Kurjerze Poznańskim w kor«- 
pondencji z W ednia:

„O s p r a w i a K o z ł o w s k i e ^ o  tntęjszi. pra
sa dotąd milczała. Tylko Vaterland w wczo
rajszym numerze ogłosił dosłowni1 pre okóły 
wydrukowane w Kurjeree Lwowsxtmt tudzięć 
obszerne sprawozdanie z przebiega odnośnego 
zgromadzenia wyborczego we Lwowie. Jeżeu 
raterland raz poświęcił kilka łamów sprawie 
„polskiej," to niezawodnie głównie dla tego, po
nieważ mn chodzi o skompromitowanie Leader- 
bankn. Jak wiadomo, p. Kozłowski w fatalnej 
sprawie kolei Transwersalnej, budowanej niby to 
przez państwo, otrzymał od Lfinderbanku asy- 
gnację na 60,000 zł., którą później, gd: się sta
ła  głośną sprawa Bramińskiego, odesłał nie prz*- 
jąwszy gotówki. Sprawa ta jest gorszącą prze 
dewszystkiem dla tego, że p. Kozłowski jest po
słem, i że na czele Landerbanku stoi hr. Lu
dwik W o d z i c k i. Swego czasu w Kurjerze wy
raziliśmy rdziwienie, że marszałek krajów* Gi 
licji z najwyższego stanowiska, jakie dziś może 
osiągnąć patrjota polski, mógł zejść na stanowi
sko gubernatora banka, choćby L&nderbankn. 
Wtedy jednak nie przeczuwaliśmy nawet, aby 
bank, pozostający pod dyrekcją byłego mar
szałka krajowego Galicji, mógł się stać ogni
skiem spraw takich, jak Schwarz Kamiński 
itd. Jakkolwiek więc trzeba wielce ubolewać, 
że te sprawy zostały ku wielkiej radości 
wszystkich naszych licznych otwartych i ukry
tych nieprzyjaciół i wątpliwych przyjaciół roz
toczone przed publicznością, to jednak dziś, 
gdy się to już stało, trzeba się domagać sta
nowczej puryfikacjf Pomiędzy kołami banko- 
wemi a poselskiem i musi istnieć zupełny ro -. 
dział. Posłowie, przyjmnjący podarnnki od ban
ków i przedsiębiorców, nie mogą w Wiedniu 
ani wcbec rządn, ani wobec sprzymierzeńców 
występować z tą  powagą, której koniecznie 
potrzeba w interesie narodowym."

18 l za Doaaja nad Nil
Szkic z nodróży do Egiptu i pobytu w Kairze

przez

nnę N ew m a n ” .

(Ciąg dalszy.)

(Arohitektu_x i ibtk — Moszee. — Dawne dzieje Kairr - Islam.
S*kc_k Mi Aihar. — Derwisze i ioh obrzędy)

Miasto, które dotychczas poznaliśmy, to nie jest jnż 
owa dawna stolica kalifów, perła Wschodu, podziw świata 
i własnego ludu, to miasto nowe, naprędce budowane, to 
nowożytny Kair, w którym prąd cywilizacji obala dziś 
gwałtownie wszystko co dawne i oryginalne. Toż spieszmy 
poznać szczątki starożytnej chwały, arcydzieła saraceń- 
skiej architektury, zanim się w gruz, rozsypią.

Dzisiejsi Arabowie niezdolni już tworzyć 'zieł takich; w 
c kej .styczności będąc z Europejczyk mi, tracą orygi. 

alność styln i pojęcie piękna, a zniżają się do naśladow
nictwa, niezręcznego najczęściej. W ostatnich szczególniej 
latach ogarnęła cały Egipt gorączkowa żądza przekształ
cania wszystkiego na sposób europejski. Goraz tu mniej 
się spotyka owych bram starożytnych, ozdobionych łuko- 
wemi wiązaniami, owj h balkoników sztucznie z cedrowe
go drzewa rzeźbionych (mnszarabije), ale za to roztacza 
się wszędzie przepych; europejski, po nędznych kramach

zbierany. Nawet silna, fanatyczna wiisra mnzułmańska 
słabnie z dniem każdym, szczególniej między klasą bogat
szą zacierać się zaczynają dawne zwyczaje i religią uświę
cone tradycje. Lnd tylko, ten ubogi, stroniący od Europej
czyków, strzeże swej wiary i ostatnich grnzów swej da
wnej chwały, i całą siłą opiera się ideom postępn.

To też chcąc się zapoznać ze starożytną architekturą 
arabską, musimy zostawić za sobą gładkie bulwary, sze
rokie ulice, dnmne nowoczesne pałace, ozdobne a niezgra
bne; musimy zabłąkać się w ten labirynt nlicsek i przejść 
ciasnych, ciemnych, zaniedbanych, pomiędzy grnsy, rumo
wiska i arabskie domostwa. W tych to starożytnych dziel
nicach gnieździ się, roi i tłoczy ów lud nędzny, odarty, 
cuchnący, nienawistnem okiem patrzący na europejskich 
przechodniów.

Istne to mrowiska te ciasne zakątki, do których świa
tło dzienne z trudnością się przeciska, ale w nagrodę nie
zbyt miłej wędrówki wśród brndów arabskich, które swą 
wonią przypominają swe pokrewieństwo semickie, spoty
kamy tu co krok prawie arcydzieła sitaki budowniczej z 
wieków średnich, z czasów Saladyna i dawniejsze jeszcze. 
Są to po większej części moszee, po arabska zwane .ga
ma", sabile t. j. wodozbiory i grobowce.

Z dawnych pałaców i innych gmachów publicznych 
nie ma i śladu, tylko gdzieniegdzie znajdnją się bramy 
wspaniałe, ozdobione arabeskami, o których mi mówiono, 
że prowadziły do pałaców starożytnych. Zdaje się, żeoire 
pałace ie były wznoszone dla ozdoby miasta, tylko jedy
nie dla schronienia się, dla przechowania skarbów i ukry
cia ich przed okiem obcem Żadne miasto w świecie nie 
przeszło tyle k rw r\ych  zapasów, tyle walk dynastycznych, 
ile ich widział Kair, gdzie samowładni rządcy tureccy

wydzierali sobie nawzajem ster rządn, i rzezią i zdradą 
dobijali się władzy, którą im znów topór silniejszego lnb 
zręczniejszego współzawodnika wydzierał. Dlatego też ów
czesne ich pałace były to raczej warownie, otaczane sil- 
nemi marami, zewnątrz nieozdobne, aby nie nęciły zawi
stnych oczn.

Gałą zaś sztukę swoją, cały zmysł piękna, całą bo
gatą, gorącą fantazję poświęcał dawny Arab religijnym 
budowom, jakiemi są moszee, grobowce kalifów i sławnych 
szeików, i sabile, t. j. rezerwoary wody, z których bez
płatnie rozdawano wodę ubogim.

Widzimy ztąd, że jak n wszystkich Indów, tak i u 
Arabów pierwsza myśl o sztuce natchniona została myślą
0 Bogn i religijnem uczuciem. Nie mogąc ideała tego ająć 
w k8ztQłty  posągn, nie sznkając symbolów, gdyż religia 
najsurowiej to muzułmanom wzbraniała, artysta arabski 
lubował się w zewnętrznej szacie, w zewnętrznych kształ
tach swej budowy, stroił ją, upiększał, zdobił, a pod tchnie
niem rozbujałej jego fantazji, kamień stawał się miękkim
1 lekkim, i uginał się w coraz to nowe a zawsze wabiące 
oko kształty ; tam, gdzie kamień nie stosował się do ozdoby, 
używano drzewa, które też rzeźbiono, i nkładano w niem 
najpiękniejsze mozajki z kości słoniowej, jakie podziwiamy 
na sufitach i ścianach w moszeach, z czasów Mamelnków.

Tak kamień jak i drzewo zdobione barwami, a szcze
gólniej złoceniami; barwy te jednak nie rażą jaskrawemi 
połyskami, i o ile z zachowanych śladów osądzić można, 
bardzo zręcznie były nżyte. Pierwszym wzorem do tych 
czarujących arabesków, w których oko się gubi jak gdyby 
w piśmie nieznanem, były niezaprzeczenie linie i figury 
geometryczne, spajane, rozrywane i łatane w sposób naj
rozmaitszy, dalsze wzory dał świat roślinny, jedyny, z któ

rego artysta arabski mógł czerpaćjswe natchnienie. Istnieje 
jednak jeszcze jedna oryginalność stylu arabskiego, którą 
mimowoli wzięto z natury, aie z natury martwej, kamien
nej. Są to takzwane „stalaktyt**, to jest ozdoby żłobione, 
któremi artysta arabski zapełniał 'próżne przestrzenie wy
pukłe, swej bndowy. Trudno opisać wdzięk i lekkość i w 
ogóle formy tych ozdób; Francuzi nazwali je stalaktytami, 
gdyż istotnie przypominają one ozdoby skał i grot natn- 
ralnych.

Spotykamy je w zagłębienia^ nad portykami nao
koło kopał i murów jako gzymsy, nad kolumnami i we 
wszystkich tych próżniach, które nasza architektnra zapeł
nia płaskorzeźbą lnb posągami. Rodzaj tych ozdób nar ró
żno starają się dzisiejsi artyści naśladować, wszystko co 
w tym gaście utworzono, okazało się ciężkie i niezgr .one.

Prawdą jednak jest to, że dawniejsze moszea hodo
wano długie lata, bo często syn kończył dzieło ojcowskie; 
źe je budowano z prawdziwym zapałem dla sztuki, z za
pałem, który dziś zabija gorączka życia i iąd*a prędkiego 
zysku. Czas nie był tak drogą monetą, moi.ua go było 
nżyć i poświęcić na to mozolne układanie ozdób, na wy- 
żłabianie koronek i haftów w kamienia.

„Gama", to jest świątynia arabska, nie byłi tak jak 
kościół katolicki, domem bożym, w którym myś. o Bogu 
uzmysłowiona oczom, czy to obrazem lnb posągiem, czy 
to sapomocą form i obrzędów mistycznych; moszea arab
ska to tylko dom wspólne, modlitwy, tn zdała od gwarów 
i trosk codziennych mógł wiemy Mnznłmanin słuchać słów 
korann, a patrząc na przepych bndowy, przedstawiać sobie 
niejako te czarodziejskie pałace, które go, według obietnic 
proroka i jego tłnmaczy, za progiem raja czekały.

(C. d. n.)



E e i d e p o n d e n ^ e  ??G a a .  N * » .“

Wladań d. 8. listopada.
(§.) Dzienniki konstatują zgodnie, źe wy

jaśnienia, jakie hr. Kalnoky dał w komisji bud
żetowej austrjackiej i węgierskiej delegacji, są 
„bardzo zadawalniające11. Trudno jednakże zro
zumieć, na czem to zadowolenie polegać może, 
skoro co do najważniejszych rzeczy jak np. na 
interpelację del. węg. Dszyderjusza Szilagyi: ja
kiego rodzaju jest sojusz austro-niemiecki, p. 
minister spraw zagranicznych uważał odpowie* 
dnem, „ze względu na interesa monarchii, opinię 
publiczną i gabinety" zachować milczenie. O 
zjeździe skierniewickim nie dowiedzieliśmy się 
również nic nowego ani zajmującego. O pokojo
wej dążności tego zjazdu słyszeliśmy bowiem 
dość, nawet jeszcze zanim on przyszedł do skut
ku. Ważne nadzwyczaj dał wyjaśnienie hr. An- 
drassy, zawarte w oświadczeniu, iż ks. Bismark 
wyraził był swojego czasu życzenie, ażeby inar- 
tykulacja sojuszu austro-niemieckiego przedsię
wziętą hyła przez parlamenty, co znaczyłoby, 
iż sojusz ten stał byłby się ustawą sankcjono
waną przez ciała pri./odawcze. Austrja nie 
chciała wówczas wchodzić w podobny stosunek 
zależności od Ni. jai^c. Zawarto więc tylko pro
ste pisemne stypulacje przymierza. Ciekawą 
rzeczą byłoby wiedzieć, czyli i przy odnowieniu 
przymierz* :s. Bismark to samo wyraził ży
czenie, które i teraz również byłoby natrafiło 
na opozycję ze strony austriackiej ? Dużo oznak 
przemawia za tern, że ks. Bismark i tym razem 
życzył sobie inartykulacji przymierza w drodze 
parlamentarnej, że Austrja się na to nie zgo
dziła i że przyszło tylko do ustnie, a nie pise 
mnie zawartego przymierza, co w każdym ra' 
zie oznacza pewną zmianę sytuacji.

Wszelkie prawdopodobieństwo przemawia 
za tern, że Bada państwa zbierze się około 20. 
listopada. Potwierdzają to już nawet i źródła 
półurzędowe. Widzicie z tego, i i  miałem zupeł
ną słuszność powątpiewać w wszelkie apodyk 
tycznie głoszone doniesienia o ostatecznie ułożo 
nym terminie 2. grudnia. Na dniu 1. listopada 
złożyło „Przytulisko", na wniosek p. Czyźewi- 
cza, piękny wieniec na grobie pułkownika ś. p. 
Zahorskiego, który cały swój majątek zapisał 
na fundusze dobroczynne.

Dowiaduję się, że pomiędzy ustrjackiem a 
węgicrskiem ministerstwem ha»dlu toczą się o- 
becnie rokowania o zniżenie t ryły telegrafi
cznej. Byłaby to nadzwyczaj pożądani reforma, 
która ~zyniąc ulgę m tarniną publiczności, z 
pewnością nie obróci się na szkodę państwowe
go skarbu.

Doniosłsy wam w poprzednim liśe.e o ob
chodzie jubileuszowym „Ogniska", nie mogę po
minąć milczeniem i innych jeszcze spraw odno
szących się do rucha polskich stowarzyszeń we 
Wiedniu.

Temi dniami odbyło się walne doroczne 
zgromadzenie „Zgody". Z przedstawionego sprs 
wozdania wynika, że stowarzyszenie rozwija 
się bardzo pomyślnie w każdym kierunku i sta
je się ogniskiem ducha polskiego, skupiającem 
w jeden zastęp narodowy mieszkających tu Po 
laków, bez różnicy stann lnb pozycji towarzy 
skiej. Liczba członków pomnożyła się w ciąga 
ostatniego roku o €0, wynosząc obecnie 141, 
zaś kasa stowarzyszenia wzrosła w przeciągu 
tego samego ezasn z niespełna 500 złr do sa
my 1.160 złr. Liczby te są wymowne.

Po złożeniu sprawozdania przystąpiono do 
wyboru nowego wydziału i wybrano jednogło
śnie na prezesa ponownie-p. G. Smolskiego, na 
jego zastępcę p. Ilgnera, na sekretarza p. Chu- 
dzickiego, na jego zastępcę p. Protasiewicza, 
znanego wynalazeę przenoszenia mnzyki elektry
cznie, na skarbnika p. Maehczyńskiego, na go
spodarza p. Pułjanowskiego, na bibliotekarza 
p. Budzińskiego, na dziennikarza p. Karasiń
skiego. Wydział nowy rzmocnił się nadto 
kilkoma nowemi siłami, pomiędzy któremi w 
pierwszym rzędzie wymienić należy malarza 
Pociechę i rzeźbiarza nadzwyczaj utalentowa
nego p. Holza.

Wybór p. S. dowodzi jaką wiarę i wagę 
przywiązują w tutejszych polskich kołach do 
oszczerstw i kłamstw szerzonych z osobistych 
pobudek przez Kur. Lwów. przeciw jego osobie. 
Ile one warte wystarczy przytoczyć, że twier
dzeniu wymienionego dziennika, jakoby p. S. 
wykluczono z tutejszego stowarzyszenia zagra
nicznych korespondentów, prezydjum tegoż sto
warzyszenia pismem z daty 7. października b. 
r. wystosowanem do p. S. jak najkategorycz- 
niej zaprzeczyło. Pismo to może każdy na żą
danie przeojytać. Tyle prawdy co w o .em 
„wykluczeniu", jest także i w tem, że p. S 
jako wydawca Reformy, sehował do swej „bez
dennej" kfeszeni prenumeratę. Jest to kłam
stwo, jak się można przekonać z tygodnika, do
tychczas wychodzącego, Die Woaie z daty 10. 
marca 1883., gdzie na czele numeru tłustemi 
literami stoi wydrukowanem, iż na mocy za
wartego układa 1 rszyscy abonenci Reform o- 
trzymnją bezpłatnie Die Woćhe do końca abona
mentu. Prenumerotorowie żądający zwrotu pie
niędzy, otrzymali swoją należytość w gotówce. 
Że Reform nie była panslawistyczną, na to nie 
potrzebuje nikt poświadczenia Kur Lwow. Wy
dawca jej posiada bowiem cały zapas listów u- 
znania ze strony polskich znakomitości, czem 
także każdej chwili służyć może, jako też i do
wodem, że do tego wydawnictwa dołożył z 
własnej kieszeni kilkaset gnldenów. Że zarzut 
„zdradzania tajemnicy" Koła polskiego jest tak, 
jak i wszystkie inne zarzuty, gołosłowną insy
nuacją, o tem powszechnie jest wiadomem.

V ofliiiMinirtyKił M tył?
Cóż dalej? pyta i czytelnik po pri ,*zeniu 

artykułu, powyższy n»pii noszącego, którego 
autor gorąco ojczyznę miłu,4cy, ale widocznie 
pessymista, zestawił wprawdzie szereg smutnych 
faktów, prawdziwych bezwątpienia, i wysnuł z 
nich horoskop smntniejsky jeszcze. Na nic je
dnak biadaaie, na nic utyskiwanie, kazania i 
morały do niczego nie prowadzą, bo każdy po 
przeczytaniu wspomnianego artykułu zapyta: 
Cóż dalej? Zrobiłeś djagnozę naszych chorób, 
dajże teraz lekarstwo, szanowny autorze!

Otóż na pociechę tym, których szanowny 
antor za Bobą w otchłań zwątpienia mógł po
ciągnąć, ośmielam się twierdzić, że z chorób 
wymienionych nie wszystkie są nieoleczalnemi— 
te zaś których stanowczo nieusnniemy, są logi- 
cznem następstwem wieka, jak starość, i na te 
ntyskiwać nie mamy prawa.

Są dalej takie, które wynikły ztąd, iż nie 
zdołaliśmy się zastosować do zmian, w obecnej 
epoce zaszłycl nie zdołaliśmy się, że tak po
wiem, aklimatyzować, i o tych słów parę pomó
wić pragnę.

Szanowny antor retsumując co napisał 
przepowiada zgnbę narodowego stann średniego 
tak mieszczańskiego jak i rolniczego. Magna
tom wróży egzystencję niewzruszona iak skał i, 
chłopa zaś byt nędzny, niegodny człowieka. Co 
do najwyższej warstwy społeczeństwa, wierzę, 
że się ntrzyma jeżeli zechce, o ile natnralnie 
jakaś wielka katastrofa społeczna jej bytu nie 
zakwestjonuje.

Chłop będzie zawsze chłopem, bo bez nie
go ludzkość istnieć nie może. Przechodzi on te
raz stan przesilenia; nie jedep zginie, ale wre
szcie s osunki aregulują się i postęp znajdzie 
wstęp i pod konserwatywną strzechę. Wszak : 
dziś widrmy w wielu okolicach kraju naszego 
włościanina zamożnego i względnie światłego, a 
cóż dopiero gdy spojrzymy na Sziąsk i Wielko- 
polslę. gdzie szlachta ginie a chłop idzie z po
stępem ?

Trudniejsza sprawa z mieszczaństwem i rze
mieślnikami.

Do handla brakło nam Polakom zawsze 
zdolności. Zresztą i stosunki w dawnej 'olsce 
nie były po temu. Kupczyli w ęc u nas Grecy. 
Ormianie, Niemcy i Bóg wie jacy jeszeze przy
bysze; dziś dzierzą monopol żydzi, a co dalej? 
Może na to pytanie kto kompetentniejszy ode- 
mnie hreczkosieja odpowiu.

Rzemiosła i przemysł fabryczny jęczą pot 
naciskiem zagranicznych kapitałów. Ankiety 
snbwencyjki sejmowe nie wiele tu pomogą, je 
żeli nie będą nżyte właściwie, to jest dla po 
dźwignięcia tych gałęzi, które mają rację bytu 
A że jest wiele takieh, którym tego warnnkn 
braknie, przyzna każdy, który uważnie bada co 
dzienne objawy na tem polu.

Nie mają, zdaniem mojem racji, bytu wszy
stkie te przedsiębiorstwa, które do rozwoju 
swego wielkich capitałów i wielkiego zbytu po 
trzebują. Paulatim summa petrntur. Nie budujmy 
machin parowych, jak długo młynka do kawy 
sami wyprodukować nie możemy; nie porywaj 
my się na koronki, jak długo kłaczany szpa
gat do obwiązania towaru a zagranicy sprowa 
dzać musimy. Drobny więc >rzempsł popierać 
przedewszystkiem, a wielki rozwinie się z po 
mocą Bożą, gdy nań czas przyjdzie.

A że dziwnie jakoś fabryki nabze chroma
ją, dowodzi jeden z tysiąca przykładów, itó re  
bym mógł przytoczyć: Pewne kółko rolnicze w 
Galicji zachodniej założyło sklep własny. Ła 
opatrując takowy w towary, sprowadziło cnkier 
z krajowej fabryki, i cóż się okazało? Oto ca 
kier był tak lichy, a do tego drogi, że ze stra 
tą tylko znajdował obiorców. Kółko zaś po tej 
nieudałej próbie, nolens volem nadal cukier szlą- 
ski sprowadza.

Nasi panowie rzemieślnicy także w zna
cznej części winę niepowodzenia sobie przypi
sać mogą. Nieliczne chlubne wyiątkf pominąw
szy, produkują drogo i źle, wskutek czego me 
jeden obywatel choć z bólem serca z zagrani
cy buty sprowadza, bo go na popieranie pro
dukcji krajowej po prostu n i e  s t a ć .  Wszak 
trudno sprawiaŚ dzieciom obawie, które dwa 
tygodnie posłuży, gdy wiedeńskie za tę samą 
cenę trzy miesiące potrwa, nieprawdaż łaska 
wy czytelniku? A to również przykład.tylko 
jeden z tysiąca podobnych ! Ostrożnie więc Wys. 
Wydziale krajowy, aby tych kilkadziesiąt tysię 
cy na podniesienie przemysłu przeznaczonych, 
nie poszły marnie między lieuleczalnych!

Przejdźmy teraz d( szlachty woskowej, 
przez antora między moru urus zaliczonej. Nie 
pcąeczę, że warstwa ta, liczna niegdyś i jądro 
narodn stanowiąca, przechodzi obecnie < ężką 
kryzys. Minęły czasy, w których wioskowjr 
szl ihcic był sobie panem, mógł trzymać cugi i 
liberje! D u:iaj kosztuje to wszystko więcej, go
spodarstwo wymaga osobistego dozoru lub dro 
giej a rzadko snmiennej ryręki, słhwem zmie
niły się czasy, my zaś przeciwnie, pozostaliśmy 
w najlepszym razie takimi, jakimi nam wolno 
było być l&t temu 50, przeważnie zaś przj- 
ayło nam wymagań pod względem komfortu, e- 
legancji, słowem nabraliśmy s z y k u .  A droga 
to rzeci ten szyk, tak powabny. Trafną raz zda 
rzyło mi się czytać definicję tego przymiotn czy 
wady: Szyk, jest to umiejętność wydawania 
pieniędzy w ten sposób, by cię głupcy podzi
wiali.

Otóż ta  jedynie powabna choroba a nic in
nego jest ponedem, że aziś szlaehty wioskowej 
iczba z każdym dniem się umniejsza — i jeżeli 

8>ę tej zarazy nie pozbędziemy, żadne monety, 
żadne nawoływania do pracy i oszczędności 
nie pomogą.

To daremne; gospodarz od świtu do nocy 
w juchtowych butach nieraz własnoręcznie do 
pracy rękę przykładający, musi zrnbasznieć. — 
Gospodyni pracująca przy kuchni, nab: ,le, pra
niu, ogrodzie, straci płać delikatną, pulchne rą 
czki zgrabieją, i adieu snkcesa sa nowe.

Młodzieniec, wychowany we L wowie, for- 
tencc , znawca szampańskie -o ozdoba salonów, 
chętniej pójdzie na praktykanta konceptowego, 
niż zdecydnje się na zakopanie n. wsi i na 
pracę ciężką, chociażby go najlepsze chęci oży
wiały, bo ludzka natura słaba, i każdy mając 
wybór, skłoni się tam gdzie go wygodniejszy 
byt czeka.

Zresztą mężczyzna łatwiej jeszcze pogodzi 
się z losem i zastosuje do okoliczności, ale z 
kobietami trudniejsza stokroć sprawa.

Panienka, wychowana na damę salonową, 
nietylko że nie zechce najczęściej poświęcić się 
twardej pracy, a‘e często choćby i chciała, nie 
zdoła, dlz braka sił fizycznych, wstać o czwar 
tej do krów, w słotę i zimno doglądnąć kar
mienia trzody, w zaduchu a na przeciągach do
pilnować prania, robienia masła i tysiącznych 
zajęć gospodarskich. To jest brzemię wymaga
jące silnej konstytucji, któremn większa część 
tych w cieplarni rychowanych kwiatów naszych 
uledz musi, jeżeli powołaniu swemu sumiennie 
odpowiedzieć zechce

Nie oburzać się więc nam ua lekkomyśl
ność i brak patrjotyzmu naazei młodzieży, lecz 
raczej zwrócić się do rodzicó, .rypada- i tych 
zapy ic czer chcecie widzieć wasze dzieci i 
wnuk"

Jeżeli na to pytanie szlachcic wioskowy, 
ojciec kilkorga dzieci, a dłużnik kilku banków 
odpowie, iż b j życzy sobie, by jego synalek 
biedę u* wsi klepał, lecz marzy dla niego o 
jakim zawodzie jak nrząd i t. p. bardzo pięknie. 
Niechaj chłopak uczęszci > na uniwersytet, niech 
bywa na recepcjach u namiestnika bo tam na
bierze poloru, który mu d0 "robienia karjery 
nie zawadzi — a i panienka, przeznaczona do 
życia miejskiego potrze ije wykształcić się i 
w tyi obecnie estetycznym zwanym kieruukn. 
jeżeli jednak młodzież gospodarstwu na wsi ma 
się poi rięcić, a nie liczy na wielką sukcesję, 
świetną partję, lub wreszcie wygraną na loterję 
albo gwiazdkę z nieba, w takim razie niechaj 
się uczy jak najwięcej, bo rozum nikomu nie 
zawadzi, ale wara od szyku, precz z politurą, 
bo to przymiot nie dla p ługa!

A nie ma naraźliwszej choroby jak ty] t

Żadnej nawyczkf trudniej się człowiek nie po 
rzbyw, jak przyzwyczajenia do komfortu.

Codziennie zdarza się widzieć ludzi oszezę 
dnych skąpych nawet, którzy nie pojmują jak 
można się obejść bez tego lub owego, a to co 
oni le stricte neressaire nazywają, jest zbytkiem
0 jakim się rodzicom nawet nie marzyło. Tru 
dno wreszcie i rymagać, aby człowiek mający 
stosanki z sąsiadami zamożnymi, a którego czę 
sto same związkii rodzinne zmuszają do bywa 
nia w cało- lub pół-pańskich domach, nie sta
rał się według możności i w domu wymaganiom 
zadość uczynić, a to drogo kosztuje.

Jeżeli więc wioskowy szlachcic przeznacza 
dziecko na gospodarza, niechaj mu da wycho 
wanie takie, by dlań miasteczko powiatowe by 
ło wielkim światem, kafelek piwa szampanem 
para tłustych fornalskich mierzynów z czysto 
ubranym parobkiem na koźle ideałem ekwipa 
żu, nie brndny pseudo kamerdyner, ale dzie 
wczyna w gorsecie, lub co najwyżej zgrabny 
chłopaczek, dostateczną nsługą. Niech i córkę 
tak wychowuje, aby pani domn nie raziły za 
pachy kuchenne, nie nndziła dysputa z dziew 
kami, by ją więcej chlew i obora, niż dziennik 
mód zajmowały, a wtedy może mieć nadzieję, 
że ziemia ojców pozostanie w rękach wnukói
1 prawnuków.

Tu jest mojem zdaniem jedyny środek na 
naszą choroby. Czy wielu się znajdzie ojców 
tak heroicznych, by się zdecydowali czyniąc 
swe dzieci tem co Niemcy ,Grossbauer“ nazy 
wają, zamknąć im widoki ua błyszczącą egzy 
stencję, to inne pytanie. Jeżeli kto sądzi że 
jest inny punkt wyjścia, nibch weźmie pióro 
ja. chętnie się dam przekonać, bo sam mam 
dżieci, i wo.ałlpym je widzieć na świetle niż 
w cieniu.

Zastrzegam sobie jędpd,.;, że z . ryzwaniem 
mojem zwracam się jedynie ao tyęh, kto-.- ? 
twarde warunki, w jakich średni gospodarz 
się znajduje, znają z wła°aego poświadczania 
ludzie bowiem od zielonego stolika, zazwy taj 
zbyt pochopnie chcieliby łączyć utile dul , 
znając źyc;“ wiejskie powierzchownie lnb ze 
słyszenia tylko, m e  mają pojęcia o trudach ja 
k :h się podjąć tr-,eba,” bj z niewdzięczne 
często ziemi do' hćt wnciągnąc i wyżyć.

Reććptę podałe :, jeżeli chorzy nżytku z 
niej ni zrobią, sprawdzi się przepowiednia aa 
tora „ j6ż dalej", a między magnatem i chłopem 
opróżnione miejsce zajmą inne, silniejsze orga
nizmy, które oby nie były nam obcemi!

Z Izby sadowej.
(Pókątn. pisarze).

Podaliśmy wczoraj ant oskai, ula w toczące; 
się obecnift nader zawiłej sprawie Kozakiewicza i 
towarzyszy.

Skład trybunatu przewodniczący radca Dunie- 
wicz, wotanei: radej Finkel i Mogilnicki. Piotoko- 
lant p. Lowem ein. '  skarzer* wnosi p. Spausta.

Oticarzeni lą Kozakiewicz, Rozalia Kozakie
wicz i Ann* Lubozak (ohrońoa dr. Lziędzielewiez), 
Dallmayer (obrońca dr, BIMósH). wreszcie Mittig, 
Kryci* ki i PeiJer (obrońca dr. kndrzej Cza kow- 
ski).

Jar Kosakiewic-, którego przesłuchanie zajęło 
już dwa dni u ssn  i jeszcze się nie skończyło, n- 
derza swą fizjognomią pełną zda się dobrotliwego 
wyrazn, rozlanego pa pełnej, ezertwej, rumianej 
warzy przeszłe 7 Obetnie go staruszka, okolonej 

wiosem siwym ja k  mleko i Ukąń długą, niedbale 
lapuszczoną brodą bdpowiada zipełnie spokojnie, 
mewytęćajęc zbytecznie gtosn, z pewną powagą 
płożenia, jakby chciał już tem samem zachowaniem 
sfę wlać w indytorjnm, przekonanie, nic ma się 
czego dziwić — to tak zwykłe rzeczy. Tłumacze
nie jego z ^rzuconych mu czynów zawarte jest 
nż poniekąd w treściwy n a wczoraj podanym ak

cie oskarżenia — p< wtaczać więc rozmaitych dro- 
bnybh, zresztą nużących szczegółów obrony, które 
obwinioDemn to wypływają ’ dziwną łatwością 
swady, to znów po dłngich _ -niach zaledwie wy
dobyte Dyć mogą, a każdy z nich mógłby stanowić 
temat do osobnego procesu — tych szczegółów po
wtarzać i dla brakn miejsca i z obawy żenienia 
czytelnika nie uważamy za stosowne. Dla wyrobie
nia sobie wyobrażenia o ogromnej szczegółów ma
sie, przytoczymy tyiko, że całe niemal archiwom 
aktów jest rozłożone dokoła stołu trybunału, odno
szących się do sprawek Kozakiewicza, który żył 
tylko w procesach, i procesami z procesów i wre
szcie sam z sobą proces prowadził.

Ogólnikowo tylko zaznaczymy, ie co do tajem
niczej figury Boreckiego zeznaje oskarżony, iż pro
ces w tej oprawie przeprowadza! adwokat Jabło
nowski. Jak  on go prowadził, i co z Boreckim ro
bił, to oskarżonego ni obchodzi. Niestety dr. Ja 
błonowski dziś nż nie należy do grona żyjących 
aktorów procesu i obwinionemu łatwo usiłować n- 
kryć się za jego... oieniem.

Kto wystawił fałszywe pełnomocnictwo Pomy- 
a&Iskiej, obwiniony może tylko niewiedzieć, bo 
rzecz jasna, że przyznawać się niema potrseby. Po 
dejrzywa on tylko, że mógł to nozynić jego wróg, 
istotny a niefingowany wierzyciel Berger, aby go 
zgubić.

Z zarsntn fałszywej krydy broni się oskarżo
ny również niedostatecznie, nsiłnjąo nprawdopodo 
bnić rozmaita nierealne pozycje., osy to stann czyn
nego, czy bierp >go

Zadziwiają. , jes^ bystra pamięć, którą prodn- 
knje się oskarżony: pamięta on doskęnale o każdej 
cyfrze przychodzącej* w aktacb; wykazy . tabularne 
i tabliczki obdzielenia wierzycieli w tyln rozmai
tych sprawach I sądach w rozmaitych czasach wy
dane, stoją mn pr; ;e i- oczyma ciągle i na zawołanie 
czyta w nich z pamięci tak dobrze, jak przewodni
czący lnb 1 jdziowie ż oryginałów.

* Marszałek krajowy dr. Zyblikiewicz przy
był wczoraj wieczór z swojej objażdzki do Lwowa.

Opisywaliśmy podług Czasu przyjęcie mar
szałka w Oświęcimie, dalszy ciąg podróży i pobytn 
w Kętach i Białe odbył się również świetnie.

O pobycia marszałka w Białe, tem kresowem 
naszem mieście, donoszą do tego samego dziennika 
co następuje:

„Depnticja Rady miasta wyjechała pół mili 
przed miasto na powitanie p. marszałka, a po 
prsemowie p. burmistrza Wachowskiego i wice
prezesa Bayera, rnssono d ej w drogę. O godzi
nie pierwszej stanął marszałek w swoich aparta
mentach n pp. Strzygowskiego w Biały.

Po przyjęciu naczelników władz Rady gminnej, 
Wydziain i Rady powiatowej itd., udał s ę p. mar
szałek w towarzystwie p. Strzygowskiego, b. posła 
bialskiego, na zwiedzenie zakładów fabrycznych, 
szkół i przedewszystkiem wzorowo urządzonej szko
ły przemysłowej w Bielsku. Wieczorem urządziło 
miasto Biała wielki bankiet na cześć p. marszałka 
prsy którem około 120 osób do stołu zasiadło 
Burmistrz wniósł toast na cześć cesarza, następnie 
poseł bialski na cześć p. marsiałka, a p. marszr sk 
przemową swą zdobył sobie sympatję wssystk :h 
Drugiego dnia pobytn w Biały od samego rańi Jo 
późnego wieczora zwiedział p. marszałek zakłady 
fabryczne, nietylko snkiennicze, lecz takie fabryki 
maazyn, płótna, aparatów elektrycznych, fabrykę 
powozów p. Fnchsa, który pokazał p. marszałkowi 
rciędzy ianemi swoją korespondencję z księżną Bis 
mark, s w. koniuszym anstrjackim i innemi osoba- 
mi wjrbitniejszemi, które n p. Fnchsa powozy za 
mawiają. W Bielskn zwiedzał p. marszałek fabrykę 
papierń p. Fiałkowskiego, który piękną polszczyzną 
p. marszałka powitał. Wiecsorem był obiad na 
oz* »ć dostojnego gościa n pp. Strzygowskich, w 
którym udział wzięły wybitniejsze osobistości mia 
sta i powiatn. Mitem dla nas było oświadczenie 
przewodnika skrajnego stronnictwa niemieckiego, u- 
ezynione przy wniesienia zdrowia p. marszałka, że 
z wyjątziem niezałatwionej jeszcze kwestji szkolne; 
i kilku dezyderatów podttków dotyczących, a dz ę- 
ki oględności i taktownemu po stępo in władz tak 
rządowych jak autonomicznych, Niemcy w Galicji 
mieszkający cznją się zadowoleni i żadnej zmiany 
zobie nie życzą.

Trzeci dzień (6. lis top.) schodził na dalszem 
zwiedzeniu zakładów fabrycznych, szpitala, kanoe 
larji Wydziału por-iatowego, urzędu gminnego i u- 
dzielenin posłucha i a nauczycielom szkół tntejszych, 
deputacji czytelni polskiej i innych. Pożegnawszy 
się z towarzyszącymi mn panami i z gośoinnemi 
gospodarzami pp. Strzygowskimi, odjechał p. mar 
szatek drogami gminnemi, aby i te zwiedsió — do 
Kóz na noc.

Podczas obiadn zgromadziło się okoliczne oby
watelstwo nawet ze stron dalszych. W imienia są
siedniego powiatn powitał br. Karol Dąbrowski p, 
marszałka pięknem przernćwieuiem i prosił go, aby 
zwiedził także powiat Wadowicki. Następnego 
dnia pojechał p. marszałek przez Kobiernice, gdzie 
szkoła rolnicza umieszczoną będzie, do Łęk, aby 
odpocząć po trądach w kółku przyjaciół.

Bytność dostojnego marszałka w tych stronach, 
obok zachęty dla przemysłu, nie zostanie nadto bez 
wpływu politycznego albowiem przyczynia się' do 
coraz lepszego porozumienia się między obiedwiema 
narodowościami, mająoemi jedou cel ekonomiczny, a 
dnie właśuie npłyniońe wypełnią nazawsze powt-źną 
kartę w dziejach naszego miasta i powiatn."

iE. p. Grocholski, pisze Czas. który ciągle 
przebywa w Baden, ma się wcale dobrze, rozpo
rządź. w znpełności całą znaną swoją przytomno 
ścią i iwobon umysłu lecz fizycznie po ostatniej 
chorolie zostało eszci. pewr osłabienie, itór mn 
nakazuje szanować się podczas rekonwalescencji; 
zdaje s.g jednak być pewnem, że w Radzi" Pań
stwa będzie jnż brał ndział.

Odczyt ir Halinki „Wydział czytelni aka 
demicktej" przypomina wszystkim koldgom akade
mikom, że we wtorek dnia 11. b. m. o godzinie 7. 
wieczorem, odbędzie się w lokaln Towarzystwa 
piao Chorążizyzny I. 3 I. piętro) III. odczyt hi

storyczny ks. Kalinki. Za wydział, Karol Czerny, 
sekretarz.

{A. ja.). Koncert Towarzystwa Lntni.
Pratvdsiwą, w oałem tego słowa znaczenia, biesia
dę artystyczną, wyprawiło w niedzielo Towarzystwo 
śpiewackie „Lutnia* swoim członkom i szerokiemu 
gronn publiczności. Nie był to koncert, na tó- 
rym słuchacze się nudzą i ziewają, zmnsieni słu
chać trzygodzinnego popisu domorosłych pseudo- 
znakomitości fortepianowych, lesz prawdziwe muzy
kalno-wokalne produkcje, których się slnchał z 
najwyźszem zajęciem i upodobaniem. Kto nie był 
onegdaj w ka ynie miejskiem, ten niech żałuje, 
gdyż nieprędko będzie miał sposobn Ić usłyszeć 
przepiękne ntwory muzyczne tak znakomicie, bez 
zarzntn wykonane.

Tyle w ogólności.
Chór „Lutni* męzki i mięazauy, co raz to bar

dziej się wzmagający i rozwijający, na którym spo
czywał pnnkt ciężkości programu, odśpiewał 6 u- 
t worów.

Że wykonanie nie pozostawiało nio do zarzu
cenia, że p. Cetwiński, jako dyrygent dzielnie kie
rował, to zdaje się byłoby zbytecznem powtarzać. 

Podnieść jednak musimy odśpiewanie czeskiej

Kmi-a i»|Knvt i uaiiiMwi.
Dnie 11. listopada.

* Stdil ptw lttrk*. Obseiwatorjnn. szkoły poli- 
teehnioznej donosi:

Dzień wczorajszy przy zmiennym astanie nieba 
byt pogodny, średnia temperatur* wynosiła 5 J,, 
najwyższa 8 °,, najniższa dziś rano 0 ,. W iLntek 
znacznego obniżenia tempe’ -tnir^ miel my rano 
przy znacznie wysokim stanic barometru deszcz 
mglisty, którego opid wynosił 15 mm.

Przy wietrze przeważnie półnoozym, tempera
tura się obniża, etan nieba zmienny, powietrze o 
normalnej wilgoci, pogodnie, rena mgła.

* Reportoar taatralny. Dzisiaj we torek d. 
ML. b. m.: „ N i e t o p e r z "  (F^dermans), opera 
komii na w 3 akt. J . Stranssa.

W rodę 12. b, m- wznowione: „Dora* ,  ko- 
medja i 5 aL.aoh Wiktoryna Sardon, z panną Sta- 
chowiozówną w tytnlowoi roli.

Komn tedy życie miłe, niach omija e rzeczonej po
rze drogę Podwalem wiedącą,

* Kola] państwowa ogłosiła plakatami roz
kład jazdy na całej linii Transwersalnej od Żywca 
i Skawiny do Hnsiatyna d. 15. b. m.

Zapytujemy szan. dyrezoję kolei państwowej, w 
jaki sposób może się dowiedzieć ludność napr  ,in- 
oji o tym porsądkn jazdy? bo z plakatu na rogach 
ulic Lwowa rozlepionego tylko mieszkańcy naszego 
miasta korzystać mogą. Jedyną drogą, aby eały 
kraj dowiedział się o rozkładsle jazdy, jest ogło
szenie go w dziennikach. Czy może wydatek kil
kuset guldenów w takim interesie jest niemo
żliwy ?

* Kradzież na puczcie. w kasie pocztowej w 
Żywcu, dostrzei,i:uo dnia 6. bm. reno nbytek k ''k i 
przesyłek pien ęźnych, łącznej wartości 840 zł. a  
nadto w Kaŝ e podręcznej eki-pedytora niedobó w 
kwocie około 90 zł. Ten ostatni został przyare- 
sztowany i śledztwo sądowe wdrożone.

* Samobójstwo. Włościanin Jakób Osioł w 
Bystrej, powiatu gorlickiego, który dopiero nieda
wno powrócił z Ameryki wraz z żoną i przyniósł 
ztamtąd około 800 zł. gotówki, z niewiadomych 
powodów obwiesił się na drzewie w lesie dw*r- 
skim wspomnionej gminy.

* Ż lobójatwo. W  Radło wicach, w powlec^ 
Samborskim, gospodarz Stefan Radomski po dłuż
szej sprzeczce z żoną Barbarą ndnsił ją r  r m ,  a 
niistępnie zwłoki wyrzucił z domn pod szopę, gdzie 
je znaleziono. Zabójca znajduje się w ręku sądn.

* P zy budowie koloi żelaznej w Czort u wie 
wykoleił się wózek z piaskiem, uchodzący przed 
nadjeżdżającą lokomotywą, skntkiem czego jeden 
robotnik uległ zgrnchotanin nogi, kilka innych ro
botników zaś doznało lekkiego uszkodzenia. Nad
zorcę bndowy pociągnięto sądownie do odpowie
dzialności.

* Okropny przesąd. W gminie pow. grybo- 
wskiego Mystkowie, oowiesił się w stajni plebań
skiej 18-letni parobek Jan Jelito, a dochodzenie o- 
kazało, Łe przyczyną wypadku była chęć sprawdze
nia przi. gą [n. Znaleziono bowiem w ustach obwie
szonego źdźbło, a na parę dni prsedtem Jelito do- 
wodżił wobec spółczeladzi, „że kto weźmh dźfc1< 
do ust, ten się nie potrafi obwiesić.*

* W skutek udławienia się kawałkiem mięti
przy wieczerzy utracił, życii gospoda s Ilko Boj- 
cznk w Nowioy, w powieci i kałnskim; zaś wło
ścianin Danio Hołowezak i Hnyły, powiatn tt ». 
ckiego, umarł w skutek nadmiernego użycia wóc i

* Z Keła literacko - artystycznego. Wydalał
Koła literacko-artystycznego, podaje do wiademeżei 
szanownysh członków, ie  lokal Koła, miessoząoy się 
w gmachu Towarzystwa kred. z emskiego, przy ai. 
Karola Lndwika nr. 3, otwarty jest codziennie do 
nżytku członków, od godz. 11 przed południem do 
11 wieczór. Każdodziennie więe , szanowni człon
kowie korzystać w nim mogą s obfitej osytelni 
pism krajowych i zagranicznych, z zebrań towarzy- 
c ci a pp. szachiści z kilku stolików szachowych. 
Nąjnliżeze zebranie tygodniowe, z programem lite
racko artystycznym, odbędzi* w piątek, t. j. 
dnia 14. listopada o godz. 7 wieozorem.

! Krawatka za 28h rubli. Wczorąj w Kra
kowie odbyła się w sądzi □ karnym rozprawa prze
ciw Eisigowi Gittlerowi, krawataikowi przy ul. 
Grodzkiej.

Pan Stanowski z Królelstwa kupując w dnin 29. 
sierpnia br. u tegoż Gittlera krawatkę, przez za
pomnienie pozostawił u niego pugilares z kwotą 
280 rubli. Brak pugilaresu spostrzegł dopiero, gdy 
miał płacić w i lepie p. Góreckiego za kniL  ie 
towary. Natychmiast ndał się do Gittlera, lec: tec 
zaprzeczył jakob; u iego pugilares pozostał. We
zwany przez poszkodowanego koneypista policji p. 
Swolkien w ce n dokonania rewizji — tę samą o- 
trzymał odpowiedź, — poczem nastąpiła rewitj — 
która jednakże nie uie wykryła. Nai szcir wi
docznie inacząj rozmyślił się Gittler. bo siignął 
ręką de komina i wyjął z niego osmolony sadzami 
pngilares i oddał go p. Swolkienowi.

Przy rozprawie przyznał się oskarżony że 
wprawdzie pngilares nkrył, lecz że go miał oddać 
policzywszy poprzednio pieniądze w nim zawarta— 
tylko tego nie uczynił zaraz, bo się żenow„' osób, 
które właśnie w sklepie n niego były. — Trybu
nał p r z  , .lęgłyeh, któremu to wysnanie oskarżonego 

trafiało do przekon-uia — uznał jednogłośnie 
G.t lera winnyn, a tąd na mocy tego werdyktu 
zasądził go ua jeden rok ciężkiego więzienia. Do 
żądania prokuratora p. Miianicha, który wnosił, aby 
nadto Gittlera, jako obcokrajowca, wydalono z An- 
stiji, sąd nie przychylił się.

Zmiana nazwiska. P. Marcin Goltman, ma
gister farmacji, rodem z Tarnowa, zmienił na pod
stawie zezwól* ia c. k. namiestnictwa, swoje rodo
we nazwisko Goltman, na Gorzeeki.

* Na kuchnię Indowa J. O. Z. % Mielnicy
zł.
* Zmarli wa Lwowie 10. listopada. Stasisław 

Lessezyński, dr. obojga praw, lat 46.
* Jutro we środę dala 12. listopada: św.

Idareina p.; — św. Staohjja.

pleśni E. Chva(a „Cervena woda*, które andyto- 
rjnm prtyjęło bnrzą okl sków, trwającą kilka mi 
nnt, która dopiero wtedy sic ncissyła, gdy pieśń tę 
składającą się z 7 zwrotek w całości powtórzono. 
St. Moniuszki „Noc* wyjątek z sonetów krymskich 
słowa Mickiewicza) wykonano równie świetnie. Co 

do tego nnmern zastrzegamy sobie głos, gdy oałe 
dzieło będzie wykonane, a nastąpi to z nońcem te
go'. miesiąca. Również prześliczna kantata A. 
Sznlza „De pieśni" wypadła świetni").

W koncercie wzięła udiial panna Paltinger i 
p. Tyberg, i tntaj zdaje nam się nie potrzeba do
dawać że grali, po mirtrzo sku. „Largo Handla 
wykonane przez p. Tyberga i jego nczniów, gra 

iny Singel jakote śpi*w panny Ludwig, zasłu
guj na izezere uznanie. _

Akompaniament objął p. Lu< rik Marek, to też 
także niemała część zasługi w udaniu sie koncertu, 
emu słusznie się należy. ■

aala kasynowa była Ji oralnie „nabita" publi
cznością, która nii żałowała oklasków dlr w-iyst- 
kieh wykonaw 5w.

Pi godzenie zad „yczajn niechaj będzie za
chętą die -Towarzystwa do - Iszej praoy, I *órą pu
bliczność zawsze należycie uznać i poprze*! potrafi.

" Na dochód Towarzystwa Szkolna pomoc* 
odegraną, będzie w ruskim teatrze w Narodnym do
mu znakomita komedja Goldoniego „Dziwna przy
goda" i operetra „Student na wędrówce" Łoziń
ski* go. we wtór*., dnia 11. p tdżiernika b. r.

* Ostrzeżenia. Każdej środy i soboty koło go
dziny 4 popołudniu, stacza młodzież dwóch zakła- 
dów naukowych zaciętą walkę w sposób, jakim się 
Dawid przeciw Goliatowi posługiwał. Dzieje się to 
na Podwalu. Zapaśnicy uszykowani na Walach gn- 
bernatorskiob łypią gradem kamieni na przeoiwni- 
ków oa.trze ającyoh się z poza węgła Zbrojowni.

—  Cholera w Paryżu. Nie nlega jnż wątpli
wości, że cholera zagościła do ztolioy Francji. P a
weł Bert, któi go artykuł^ e cholerze w Gaz. Nar. 
w skróceniu *. lewaliśm- — iat zatem słuszność 

był niezrfłjrzs lecs prawdziwym — niestety — 
prorokiem.

P « y i przygotował sl j na przyjęe.e śL ^ n eg o  
gościa; mieszkańcy mogą też spokojnie spoglądać 
w przyszłość. Potężna armada środkćw sanitarnych 
została przzgotowaną. Szpitale przysposobiły się 
na przyjęcie chorych, a że dotkniętych epidemią 
nie można w pierwszej chwili sarażać na uciążli
wość dłngiego transportu, nie ograniczono się prze
to na utworzenia specjalnego cholerycznego szpita
la, leez chorzy znajdują przyjęcie w każdym szpi
tala, skąd ich później dopiero do głównego szpita
la cholerycznego przewożą. Dotąd zmarło jnż kil- 
kanr źcie osób a wszystkie cieszkały na nlioach, 
gduie nv za ma swoje siedli ko Najwięcej wypad
ków w/uarzyło się na ulicy Saint*. Margnerite, jest 
więc uzasadnione przypuszczenie że zawleczono tai i 
szmaty z Marayli lnb Nantes.

Domy, gazie były wypadki cholery, poddano 
desinfekcji a zmarli zostali z możliwym pospiechem 
pochowani. Dr. Bronardel oświadcz]' j idnemn z pu
blicystów, iż jest pewnym cholery azjatyckiej, cho- 
oiaż dotąd ankieta zdania swego nie objawiła. — 
Jeden z głośniejszych uczonych, dr. Strans, który 
dokonał obdukcji na jednym trapie, oświadcza się 
również na podstawach pozytywnych za asji tjroką 
cholerą.

Na wniosek dr. Brc W de* i, który konfsrował 
onegdaj z ministrem handlu RonTier’em, będą ogła
szane oficjalne biuletyny. W kołach oficjalnych pa
nuje widocznie przekonanie, iż zatajanie jeet wręcz 
szkodliwe i że najlepiej jest głosić prawdę, zamy
kając w ten sposób usta przesadzający** z aa wyczaj, 
bojaźliwym dor * 'łom.



— Panika cholorycina na scanio W pary-
•kie] Operze komicznej miale onegdaj panna Ban* 
•andt po raz pierwszy wystąpić.

Skoro tylko panna Bansandt nkazala się na 
scenie — zadrżeli jej wielbiciele. Fryzura w nie
ładzie, krok chwiejny i niepewny, głos ochrypły i 
niezważający na batntę kapelmistrza. Początkowo 
myślane, śe to zwykła sceniczna febra -  oklaska
mi usiłowano ośmielić Śpiewaczkę, lecz gęsta jej i 
zataczanie się zdradziły wkrótce, że debintantka 
się upita. Audytorjnm poczęło aykać 1 gwizdać — 
knrtyna została zipuszczoną, a reżyser oznajmił, 
ił panna Bansandt jest niedysponowaną, i te rolę 
jej obejmie panna Uezeray.

P u n a  Bansandt — pijana. Prawdziwa zagad
ka. Panna Bansazdt jest to otworzenie młodziut
kie, piękne, a co najważniejsza w tym wypadku, 
bardzo enotlłwe; była ona przyjmowaną w najwyż
szych kołach arystokratycznych.

Była ulubieńcem tych kói. Tymczasem okazało 
się, ie biedna debintantka popadła najniewinniej w 
te kompromitnjącą sytuacją. Przed wystąpieniem 
uciuła się trochę niezdrową, a że panika cholerycz
na, pannjąoa obecnie w Paryżu, każe widzieć w 
najmniejszym bólu widmo choleryczne, przeto panna 
Bansandt, zażyła co rychło zachwalaneg> antido
tum — rnmu-, nieprzytwyczajona jednak do trun
ku, — upiła zię.

Kłme, i i  śpiewaczka zażywa jak najlepszej 
sławy, żądają przecie prawie wszystkie pisma fran- 
cnskie rozwiązania jej kontraktn.

— Iłowe działo odlane w fabryce Kruppa w 
Essen dla rządu włoskiego ma być w tych dniach 
odsalane de 8 p e t  i i. Kolosalne .to działo wały 
ISO.000 kilogramów; dla przewiezienia jego po- 
trteba będzie dwóch umyślnie zbudowanych wago 
nów o sześciu osiach każdy.

* Jubileusz Kurpińskiego. Dnia 6. marca 1885 
rokn przypada stnletnł jubileusz nrodzln znakomi
tego kompozytora narodowego Karola Kurpińskiego, 
twórey „Pełatu Lncypera*, „Jadwigi* i tylu in 
nych pięknych a na wskrós narodowyob partyeyj. 
Kompozytor popularny oh „Krakowiaków i Górali' 
patrjotycznej „Warszawianki*, Karol Knrpińokl, n 
rodził się dnia 6 marca 1785 roku w Wlelklcra 
Księstwie Poznańskie*, powiecie Wachowskim, we 
wti Włoszakowice; setna roozniea jego urodzin 
przypada zatąm w dniu G. marca 1885 roku.

Karpiński był nietylko narodowym kompozy- 
t—WtLJhrf zarazem dzielnym przewodnikiem o
pory W m^aiesawie. Knplńskl napisał następujące 
ODUCi juuodtiwar -Pałac Lucjom* “ opera w 4 ak- 
1 -  wyttawiama po ras «wsay 9. listopada 
| 8 l l  rok% „Szarlatan*, „Łaska Imperatora", Ja- 
M g s*  (wez^mUo w Jednym rokn napisane). „Ja
dwiga* należy do najpiękniejszych utworów Kur- 
Uklzklogo; są tn wąpaniałe chóry 1 ładne ustępy 

lawę jak  n. J . zaraz w akoie pierwszym ąrja 
iu iw ig i: „Słowa matki ulubionej*. W rokn 1816 
Iftis 7. marca wystawił Knrpińtkl operę swą w 1 
Skala: „Aleksander i Apelloa*, w następnym rokn 
16. marca „Mata Sikoła ojców* w jednym akcie. 
Zamsz potem nastąpiły „Nowe krakowiaki*, stano
wiące niejako esęść drnną, c/yli dalszy ciąg „Kra
kowiaków 1 Górali* gtęfamsgo. Po „Nowych kra
kowiakach* wystawił z»ra« Krupiński operetkę w 
1 Ukcie do- słów Or ńskiego „Dziadek.* W rokn 
k ii?  napisał. opary w dwóoh aktach do słów Niem 
eewiosa „Jan Kochanowski*, w roku 1818 „Cza- 
rnśSiysł*, tekst Alojzego Żółkowskiego. W rok pó 
totoj do słów hr. Jóscfs Krasińskiego operę „Za
mek na Czoraztynie11 czyli „Bojomir ł Wanda*. 
Bodący wy bill wówesas na cześć Kurpińskiego me-
d*L* jego J»wler4 #m, który mu też 11. marca 1819 
ffifti wtbm i  pismem nader poeblabnem wręcirono.

Później napisał znów Kurpiński 1820 „Kal- 
mora", „Leśniczy w paszczy Kozienieckiej*, a o- 
s ta tulem jego większego rozmiaru dziełem jest o- 
pera w 2 aktach do słów Dmuszewskiego p. t 
„Ocylja Piaeeczyńska.* Wprawdzie utwory wy
żyj wymienione są po większej części t. z. „kome- 
djo-opery*, mimo to podziwiać naleiy inwencję i 
ptodeość tego na wskróś narodowego kompozytora. 
Kurpiński umarł w roku 1857 dnia 18. września.

Nie będziemy tn wchodzili w bliższą ocenę 
pojedynczych dzieł tego kempozytora, chcemy tylko 
pmypomnleć rodakom naszym setną rocznicę nro- 
dfiu mistrza narodowego, która przypada w dnin 
6. marca 1885. Zwracamy się zaś przedewszyst- 
kia* do krakowskiego Towarzystwa mnzycznego 
z tą skromną nw&gą, iż do jubileuszu jest jeszcze 
całych 4 miesięcy, więo czas dostateczny do sn- 
miennego przygotowania się do uczczenia tego ju- 
biłenua. Przypominamy zawozaan, by nie prze
szedł t u  dzień zapomniany, tak, jak prseohodsily 
Inne rocznice i święta narodowe. Mamy nadzieję, 
że dyrekcje teatrów naszych dadzą nam w dnin 
tym uroczystym poznać choć jedno z dzieł cenio
nego mistrza. (Ga*. Terak.)

przedewssystkiem wykazaniem
powych.

plonn roślin oko-

Guptoitn, irnsjił I kufel.
Sprawozdanie

o stanic urodzajów we wschodnich powiatach Ga
licji, nłoione z raportów statystycznych Towarzy

stwa gospodarskiego.
Zamykając niniejszem szereg sprawozdań tego- 

rocznych o stanie nrodzajów, uzupełniamy takowe

K a r t o f l i  zebrano w okolicy Olszyc po 50 
cetn. metr. z morga; koło Kamionki Strumiłowej 
cebulek 20 -  45 koroy po 100 klgr., pod Kraków- 
cem pięć ziarn przeciętnie, w okolioy Kulikowa 30 
cetn. metr. złego plonn, koło Derewni w Żólkiew- 
skiem 50 -  60 korcy, koło Leszczowatej, Ustrzyk 
dolnych, Wydmy po 60 korcy, czyli około 3 4
zlarn; w okolicy Łkania, Dubiecka, najwięcej oko
ło 50 korcy z morga; pod Wysokiem na prawym 
brzegn Sann 6 0 -9 0  cetn. metr., w okolicach Prze
myśla 40 —45 korcy, koło Sądowej Wiszni 50 cetn. 
metr. w okolicy Rudek i Chyrowa do 40 korcy; 
poi Samborem 35 — 40 cetn. metr. w Brześcianach 
przeciętnie około 75 ctn. metr., w Złoczowskiem 
w okolicy Knlaża po 40, a w niektórych miejscach 
po 80 hktl. Pod Glinianami kłąbiastyoh po 56 hktl. 
glisonow po 90, cebnlek 48 hktl. pod Brodami 40 
do 50 cetn. metr., w Zbaraakiem po 70 korey, zad 
Seretem zebrano przac ętnie po 102 hktl. z morga; 
w pow. Borszczowskim amerykańskie zgniły w po
łowie, cebulki małe chybiły, glisony jedne dobrze 
■rodziły, ale tych mało sadzono. Robotnik był tak 
drogi, ie wybieranie eebnlek zaledwie się opłaciło. 
W powiecie Sniatyńskim zebrano przeciętnie 30— 
35 korcy mizernych, drobnych.

K n k n r u d z y  w okolicy Wysocka wyłama
no 6— 8 cetn. metr. z morga, w Ztoczowskiem 14 
hktl., w okolicy Lisowiee nad Seretem po 10 hktl., 
w Borszczowskiem 4— 6 koroy, w pow. Sniatyń- 
•kim 400 -  500 klgr. wilgotnej, niezupełnie dojrza
łej. W ogóle knkntzdza w wielu miejscach nie do
ścigła.

B u r a k ó w  w powiecie Cieszano wskim zebra
no po 80 korcy z morga; kcło Kamionki Stumilo
wej 40—60 korcy; pod Kulikowem po 100 cetn. 
metr. w okolicy Derewni w Żółkiewekiem 150— 
180 korcy. W Sanockiem po większej części chy
biły; przeciętnie zebrano 30—50 korcy z morga. 
W Jarosławskiem było rozmaicie po 150—250 ctn. 
metr., w okolicy Przemyśla 110—140 korcy, koło 
Sądowej Wiszni po 70 ceto. metr., koło Rudek 
100 cetn. metr., kiło Chyrowa 80 korcy, pod Sam
borem 125 cetu. metr , w Ztoczowskiem w okolicy 
Kniaża po 100 cetn. metr., koło Gliuian 140 hktl. 
pod Brodami 150 hktl., w Zbaraskiem przeoiętuie 
po 180 korcy; w okolieaoh Lisoniec, Bnozacza 280 
oetu, metr., w Borszczowskiem 45—65 korcy.

K ap  n e t y  wyrąbano pod Kniikowem po 500 
setek z morga, każda waży 40 klgr. W wielu 
mlejseach kapustę gąsienica całkiem zjadła. W 7,61- 
kiewskiem wyrąbani po 120 kóp. W Sanoekiem ko
ło lękania, Dub ecka, kapnstę gąsienica zjadła tak 
dalece, iż zaledwo dziesiąta część ocalała. W oko
licy Krakowoa kapusta piękna; w Jarosławskiem 
zbiór zły; w Przemyskim* wydęto po 100 eetu. 
metr. Koło Sądowej Wiszni po 110, koło Rudek po 
112 setek, w okolicy Chyrowa po 26 kóp, w Zlo- 
eaowakieni po 200 setek Pod Glinianami dużp wy- 
mekło, przeto zb ór mierny; pod Brodami zebrano 
tylko po 30 cetn. metr. W Zbaraskiem kapnsta 
drobna i od gąsienic zjedzona. Koło Lisowiee nad 
Seretem zebrano po 295 eeta. metr., w Borszczow- 
zkiem 35—55 zetek; koło Jeziorzan do 180 kóp. 
W okolicach spujtoszonych powodzią, kapusta cał
kiem praepadła.

O z i m i n y  w ogóle doayć dobrze wyglądają, 
z wyjątkiem rzepakn.

R z e p a k  w Sanoekiem dobry, w Jarosław 
skienr zły 1 dużo go przeorano, w Przemyskiem 
śj-edai, miejseami b ar Iz j ładny. Koło Rudek średni, 
w okiliaach Sambora podobnież, pod Zbarażem zły, 
w Borszczowskiem bardzo dobry, w powiecie Śnia- 
tyfnkim średni.

P s z e u j c a  w powiecie Cieezanowskim dó
br*, koło Kamionki Stumilowej- -teedaia, pod Ku
likowem i w ogóle w Żółkiewskiem wczesna dobra, 
pćżna bardzo słaba, skutkiem zimna. W Sanockiem 
pszenica przeważnie dobra; w okolioy Brzozowa 
średnia Koło Krakowoa powschodziła bujnie i ró
wno, w Jarosławskiem dobra, w Przemyskiem do
bra, lecz miejseami robaki znacznie uszkodziły, ko
to Sądowej Wiszni obiecująca, koło Radek wcze
sna piękna, pod Chyrowem dobra, podobnież koło 
Sambora i w Ztoczowskiem. Pod Brodami wcze
śnie siana bardzo dobra. W Zbaraskiem rzadka, 
mało się roikorzeniła, nawet wczesna, pomimo gę
stej eiejby. Robaki powyjadały miejscami plisze, 
zniszczywszy korzenie, zwłaszcza w pobliżu lasów. 
W Borszowskiem pszenica miejscami średnia, w o- 
góle dobra. W Kołomyjskiem dobra.

Ż y t o  podobnie jak pszenica w powiecie Cie- 
Bzanowskim dobre, około Kamionki Strnmiłowej 
średnie, w Żóikiewskiem dobre, toż samo w Sano- 
okiem, i koło Krakowoa, Jarosławia. Wysocka. W 
Przemyskiem po ezęśei dobre, koło Rndek wcześne 
dobre, toż samo w Samborskiem. Koło Złoczowa i 
Brodów wczesne bardzo dobre, późniejsze trzyma 
się przy ziemi z powodu braku ciepła. W Zbaras
kiem żyta wczesne dobre, późne mierne, w Bor- 
izozowsklem średnie, koło Sniatyna dobre.

Koniczyza siana z wiosną w powleeie Cieszą- 
nowskim dobra, koło Kamlozki Strumiłowej średnia: 
w Żółkiewskiem dobra, pod Kulikowem tła, w Sa
nockiem bardzo piękna, toż samo w Jarosławskiem 
i Przemyskiem, tudzież okolicach Sądowej Wiszni, 
Chyrowa i Sambora, gdzie wszakże myszy zna
czną czynią szkodę. Pod Glinianami koniczyna śre
dnia. Zresztą w Ztoczowskiem 1 Zbaraskiem dobra, 
w Borsetowskiem bardzo piękna, w Sniatyńsklem 
późno słana rzadka.

O r k a  z i m o w a  przy pogodnej jesieni poszła 
pomyślnie. Ziembie po większej częśoi wszędzie pra
wie jnż pokończone.

P a s z y  bardzo mało zapasu na zimę. Z tego
powodu bydło na targaeh bardzo potaniało a w o- 
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kolieach zniszczonych powodzią wiosenną, jest dziś 
ta  bezcen.

N a m ł o t i  niema. Zboże wssędzie ile wyda
je. Rok obecny, w ogóle biorąc pod względem uro
dzaju okazuje się zatem gorszy od zessłego.

Wiedeń dnia 6. listopada. Na dzisiejszy targ 
dowiesioso 2650 sztuk nierogacizny, 2370 sztuk 
cieląt, 6247 sztuk owiec.

Płacono za nierogacizną od 28 zł. do 37 zł. 
— ct. za 100 kilo żywej wagi bez podatku.

Za cielęta od 42 zł. do 53 zł. — ct., wybo
rowe po 58 zł. za 100 kilo mięsa.

Za owee eksportowe od 17 źl. do 24.— zł. za 
parę 1 po 40 zł. do 50 ał. ra 100 kilo mięsa bez 
podatku.

A. Krzysztofowice & Com.

Telegramy „Gazety Narodowej".
(C) Wiedeń d. 11. listopada. (Pryw.) W 

ślad za onegdajszem posiedzeniem najwyższej 
Rady sanitarnej, odbyła się wczoraj w mini 
sterstwie spraw wewnętrznych narada ministe
rialna, w której uczestniczyli delegaci n&jw 
Rady sanitarnej, ministerstw handlu i skarbu i 
jeneralnej inspekcji kolejowej. jUstanowiono na 
niej środki zaradcze przeciw cholerze, odnoszą
ce się do komunikacji kolejowej z Francją, 
zwłaszcza co do pociągn błyskawicznego Pa
ryż-Wiedeń Konstantynopol.

(O) Wiedeń d. 11. listopada. (Pryw.) Nie 
ma ani myśli, aby na nadchodzącej sesji Rady 
państwa wzięto pod obrady nowy kodeks karny 
albo nową procedurę cywilną; zdaniem rządn 
bowiem iepodobna, aby projekta takiej objęto 
ści mogły na ostatniej sesji obecnego parlamentu 
przejść przez obrady obn Izb.

Budapeszt d. 10. listopada. Budżetowa ko
misja delegacji przedlitawskiej przyjęła ordy- 
narjnm etatu marynarki z redukcją w ogóle 
23.000 złr. w trzech tytułach. W toku rozpra
wy nad ekstraordynarjum marynarki wnosi p 
Hansner odrzucenie 330.000 złr., jako pierwszej 
raty na drugiego krążowca, p. Beer okrojenie 
do kwoty 250.000 z łr ;  obaj jednak cofnęli swo
je wnioski po szczegółowych wyjaśnieniach ko
mendanta marynarki, który nie chciał przyjąć 
odpowiedzialności co do tego okrojenia, poczem 
tę pozycję wedłng wniosku rządowego przy
jęto.

Tożsamo przyjęto następną pozycję, na spra
wienie łodzi torpedowych, w myśl rządn po 
skonstatowania, że pozycja ta nie została 
wniesioną jako pierwsza rata większego spra- 
wnoku. Następnie przyjęto resztę pozycyj 
ekstraordynarjnm marynarki, poczęła się roz
prawa nad nad ekstraordynarjnm ministerstwa 
wojny; i pierwszą pozycję on ago przyjęto. Dal
szy ciąg na posiedzeniu wieczomem.

we środę walne posiedzenie delegacj 
przedlitawskiej; na porządku dziennym etat 
ministerstwa spraw zagranicznych i okkupa 
cyjny.

Budapeszt d. 11. listopada. Na wczorajssem 
wieczomem posiedzeoin komisji budżetowej de
legacji przedlitawskiej przyjęto bez zmiany eks 
traordyn&rjnm etatu wojskowego. Na zapytanie 
sprawozdawcy, dr. Czerkawskiego, czy zamiast 
30 moździerzy nie wystarczyłoby 20, odpowie
dział minister wojny, że takie okrojenie poplą
tałoby ma dalszy ciąg pląan jego, wytworzyć 
w najkrótszym czasie i najtańszym kosztem zu
pełny park*oblężniczy z nowociesnemi działami. 
Rozkładać zapasów augmentacyjnych na lat kil
ka niepodobna, są one bowiem nieuchronnym 
wynikiem nowego podziała terrytorjalnego.

Skutkiem ustawy kwaterunkowej rozwinę
ła się wielka ochota do budowania. Na Mora
wie pobudowano wzorowe koszary kawalerzy- 
ck ie; jnścić i odszkodowanie za takie koszary 
znaeznie się wzmoże.

Dłnższą dyskusję wywołały fortyfikacje k ra 
kowskie ; br. Bezecny wniósł okrojenie tej po
zycji o połowę, ale cofnął swój wniosek po 
szczegółowym wywodzie ministra wojny.

Wledtń d. 10. listopada Przed południem 
przyjmowali królestwo rumuńscy ministra spraw 
zagranicznych i dworn cesarskiego, hr. Kalno- 
kiego. Król rewizytował go popołudniu. Kró
lestwo odjadą jutro rano. Na uprzejme zapro
szenie cesarza królestwo WBtąpią do niego na 
parę godzin w Budapeszcie i o godz 10. wie
czór ztamtąd dalej odjadą.

Berlin dnia 10. listopada. Nordd. Allg. Ztg. 
pnbliknje cyrknlarz Cumberlandu z 4. b. m. do 
książąt niemieckich, i  wyjątkiem cesarza i wol
nych miast niemieckich, w którym oświadcza, 
że rządzenie przezeń Brunszwiku natrafiło teraz 
na przeszkody, ale jego prawa dziedziczne są 
nienaruszone i nie mogą uledz zaprzeczeniu bez 
nanoszenia konstytucji państwowej, w przeci
wnym bowiem razie podkopane zostałyby prawa 
dynastyczne wszystkich członków niemiec
kiego państwa.

dalszych wyjaśnień. Między posłami, jak donoszą 
dzienniki, krążą pogłoski pokojowe, podług któ
rych Granyille z Tsengiem konferują nader gor
liwie w Londynie, aby sprawę dzisiejszą poko
jowo załatwić.

Paryż dnia 10. listopada. Franek-Cau^eau 
po konferencji z Ferrym zrzekł się sprawozdania 
komisji tonkińskiej i nie chciał wyjaśnić, co. 
go skłania do tego kroku. Komisja odroczyła 
sprawozdanie, aż prezydent ministrów da po
trzebne wyjaśnienia.

Koponhaga d. 10. listopada. Wczoraj przy
szło do rozbicia zjednoczonej lewicy Folkethin- 
gu. Połowa partji przyłączyła się do umiarko
wanych, druga połowa utworzyła nową partję.

Trlpoli* d. 10. listopada. „Ajencja Stefani" 
donosi: Patrol Zaptjów wdarł się 6. bm. do 
szkoły włoskiej, znieważył sługę szkolnego i 
nwięził go, ale potem wypuścił na wolność. 
Konzul włoski natychmiast wniósł energiczną 
skargę do rządn, który odpowiedział, że kapral 
został aresztowany, a wszyscy winni oddani zo
staną pod sąd.

Berlin d. 10. listopada. Krąży pogłoska, że 
kanclerz otworzy konferencję w sprawie Kongo. 
Oprócz niego wezmą udział w konferencji, jako 
delegaci niemieccy : Hatzfeld, Bnsch i Kusse- 
row. Do binra będą należeć niemiecki wicekon- 
su! w Petersburgu Schmidt i francuski radca 
poselstwa Raindre.

Paryż d. 11. listopada. Od północy onegdaj 
do wczoraj zasłabło ogółem na cholerę 152 a 
zmarło 50 osób.

Berlin d. 11 listopada. W preliminarzu bu
dżetowym ministerstwa spraw zagranicznych 
proponowane jest podniesienie rezydentnry w 
Belgradzie do stopnia poselstwa, utworzenie 
stałego poselstwa w Teheranie (w Persji), jene- 
ralnego konznlatn dla południowej Afryki w 
Kapsztadzie, utworzenie fachowych konzulatów 
w Porto Alegre, Zanzibarze i Swatowie, tudzież 
utworzenie drugiej posady dyrektorskiej w mi
nisterstwie spraw zagranicznych. Temu nowemu 
oddziałowi ministerstwa będą. wedłng National 
stg. przekazane sprawy kolonialne.

Londyn d. 11. listopada. Techniczni dorad
cy Maleta na konferencji konżańskiej, Heade i 
Andersen, już odjechali do Berlina. (Drugi, na
desłany nam z Biura koresp. telegram londyń
ski, o mowie Granvłlla na bankiecie u lorda- 
majora, jest z winy wiedeńskiego nrzędu tele
graficznego tak bałamntny, że podać go nie 
można; p. r.)

Londyn d. 11. listopada. Izba posłów przy 
jęła reformę wyborczą bez zmiany w drugiem 
czytaniu; trzecie czytanie dzisiaj.

4. (Mięt t a 100 tir.

Pożyczka kraj. t  r. 1873 6 prc. w. a 
'ożyczka „ „ 1883 4*/t  */, » 

5. Losy.
Miasta Kra ko u s

, Stanisławowa .
6. Mmtky. 

)ukat holenderski 
)ukat cesarski 

poleoidor 
Pófimperjał rosyjski .
Subel rosyjski srebrny 

.  .  papierowy
100 marek niemieckich 
%ebro . . . .  
Kupony w srebrze
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Paryż dnia 10. listopada. W Izbie rozpocz 
nie się we czwartek dyeknsja budżetowa. Senat 
przyjął podstawę o wyborach senatorów. Prezes 
komiąji tonkińskiej prosił prezydenta ministrów, 
aby z nim konferował. Ferry odpowiedział na 
to, że niema do udzielenia Łcmisji żadnych
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PrzyjMhaii do Lwnwad. 11. listopada 1884.
Hotel ŻORŻA: S. hr. Moll a Dyoabnrga, 

W. hr. Dsieduszyckl 1 Jeznpols, B. hr. Starzyftsk 
s Podola rossyjsklego, O. Fox z Rsestowa, B. U- 
jojski 1 Strzelisk, A. Lsisesyńskl b Zabłocia, L 
Loazezyftski a Kołodoiejewa, E. OoBotalskl z Rn 
slatyez, E. Schnnrpfell b Gródka.

Hotel ANGIELSKI: K. Dnbowski z Knlawy, 
dr. W, Zbyssewskl b Rzeszowa, W. Sierakowski z 
Przemyśla, dr. J . 'Weisstein z Tarnopola, dr. Z, 
Laibllnger t  Tarnopola.

Hotel LANGA: J. Wartaaowiaz s Zasttlinieo, 
J . Majer t  Krakowa, L. Maser z Wiednia.

T E A T R  HR.  S K A R B K A
p o d  d y r e k e j ą  J a n rn  D e b r s a ń s k l e g e

We wtorek dnia 11. listopada 1884.

NIETOPERZ
( F Ł E D E B 9 A 1 I 8 )

opera komiczna w trzech aktach Jana Strauss.

Początek o godzinie 7mej. wieczorem.

od BO, * a j a  1 8 8 4
fodtag zegara ktxm*iiego.

Przychoda* de Lwowa i
P O C I Ą G I  K O L E J O W E .

Z KRAKOWA: o gods. 5 nia. 86 rano pociąg po 
spieszny, o godz. i  min. 27 wieczór pociąg -aobowy, 1 
fod. 11 min. 83 przed polo dniem pooiąg miąssaey.

Z CZ8RHIOW1KO: o godz. 10 min. — wieozór po 
ciąg pospieszny, o godz. S a u . SB rmne i o godz. S minut 
■2 po potndaia pociąg adoszany.

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec w Podscmcza 
godz. 10 m. 18 wi'łcsór pociąg pospieszny, o godz. 2 z 
23 rano i o gods. 3 min. 42 po potnd. pociąg zdyszany.

Z PODWOŁOCZYBK: na dwerzoo główny lwowsk 
o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg pospiezany, o gods 
8 min. 5. rano 1 o godzinie 4 min. 10 po południa po
ciąg mieszany.

ZK STANISŁAWOWA t na Stryj, rano e gods. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór e godz. 8 min. £2 
poeląg mięzzany, i o godz. 10 min. 66 przed potndn. po 
eiąg lokalny Drohobyez-Stryj-Łwów.

Odchodzą ze Lwowa
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wioeaór pociąg 

pospieszny, # godz 4 min. 6 rano pociąg oeobuwy, o 
godz. B. min. Z po południa pociąg mięzzany i o godzi
nie 8. min. 85 ran u pociąg mięsza ny lokalny.

DO STANISŁAWOWA, na Btnj: rano o godz. 7 
min. 6 pociąg mieszany, wieczór e godz. 7 m. 10 peeiąg 
omnibusowy, o godz. 1. m. 25 pe południa noeiaz 
lokalny Lwów-8tryj-Drohobyos.

DO PODWOŁOCZYBK: z głównego dworea e gods. 
6 aun. 56 rano pociąg pozpłcezny, o godz. 12 min. f i po 
południa o gods. 10 aun. 27 wieczór pociąg miączany.

DO PODWOŁOCZYBK: z dworea w Podzamcza o 
godz. 6 aun. 6 rano pociąg poapiaaany, o godz. 12 ■»„<, 
57 po połudnln i o godz. 10 min. 66 wieczór poeląg mięzzany.

DO CZERNIOWIBG: o godz. 6 m. 80 rano pociąg 
pespieztny, o godz. 12 a^n. 16 pe południu, 1 o godz. ] i 
min 10 w nocy pociąg mięszany.

101 25 102 25
i. 96 75 97 76
. 102 75 IC'4 —

90 80 91 80

18 50 20 50
22 50 94 50

5.65 5.75
5.70 5.80
9.66 9.76
9.96 10.06
1.54 1.64
1.93* h 1.25*/,

59.70 60.50

KURS GIEŁDY W IEDEN SKISJ. 
W iedeM s ćaia 11. Listopada 1884.

45. popołudniu. 
Weg. akcje kr.
Unlosfibank 
Kerdhaba 
Kolej Alfóld. 
Kolejlw.-aern

293 25
88.25 

237.75
179.25 
193.50

Wied. Comuneal 123.75
1 8 0 .-
21.25

106.—
116.25

L w ś w  Z Izby handlowej, 11. listopada 1884
1. Akcje na ntukg 

boz kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galie. Kar. Lnd. 200 zł- rn.k. 270 — 278 —
„ lwow. czer-jass. 200 zŁ w. a. 191 50 194 fO

Ranki hypot. galio. 200 zł. w. a. 285 290 —
, kred. galie. 200 zł. w. a. 238 — 243 —

3 Listy w ie m tu  tm 100 tir. 
bez kuponu bieżącego:

^ow kred. galio. 6 pro w. a.
z s » £ « »
■ * * 6 •» akrea.

,  .  F „  ,

Banku krajowego 4*/,•/« w- a- 
Panku kyj galio. 6 „ ,

. 6 „ .

98 25 
91 50 
98 25
*6 70 
91 _

99 25 
93 -  
99 96 
87 70 
92 -

101 30 102 30 
97 —

, g „ 5 wyis. 110'/o prna 99 10 100 1<
8. Lifty A kśnt tm 100 eto.

G. Z. kr. wł. (d. 6°/c) 3°/, wlikw. 5 9 -  6 1 -
* » s a ó'/g fił/tVg a 59 — 61 —

gedzina 1. ®'»nt 
Alpiny 51.50
Aaglo-Austr. 106 —
Kolej Kar. Lid. 272.—
Koltj Potnd. 147.10
Kolejp.EUb. 301.—
Wąg. Nordoatb. 167.25 
Wag. obi. p. sl. 10530 
Węg. eia. loay r. 115.80 
ZL rem. wgg. 4'/, 93^7 
Boi. rubel. pap. 1.24.*/,
Galie, imdemm. 10 i 50 

Usposobiene:
W ie d e i ,  dnia 11. listopada, 

godzina 10 min. 80 przed południem 
ikcje kredyt. 291.50 Anrio-auatrj. 105 25
Kolej Kar. Luf. 271.— Kolej połudn. 147.—
Uuionsbank — Napolwndor 9.71 
Rossyj. bankn. 1.24*/, Usposobienie słabe

B e r l in ,  dnia 10. listopada 
godzina 6 minut 30 po południu.

Rosyjsk. bankn. 208.10 Akcje kredyt. 465.—
Lombardy 247.57 Galicjafae 113.50
Poi wschód. 60.60 Amstr. bank. 166 80

Klbetal.
Loay tnreekie 
Baakraraim. 
Loay weglar. 
Kredytowe 

stała

Dr. Roman Barącz
były lekan Szpitala powszechnego we Lwowie, wy
jechał na czaa dłuższy do W i e d n i a  w celach 
naukowych.

Scharfa imitacje djamentów
■ W I E D  I I  A ,

oprawna według najnowasego styln w prawdziwe złoto. 
Sprzedaż tyli® pracz D W A  D I I  w e L w ow ie  
przy p la cu  ( ło ła c h a w ik lc b  n r . 2 . (h e le l  
Ttger) I . p ię tro  d n w i  5 .

/ . o J n p  p l r a r B t w n  “*• pnoeiwdziała z ukiem AlRUl l e k a r s t w o  pwodzeniem blzdaezoe, któ
rej przypadłości objawiają afą w tak rozmaity sposób, 
ak jodan ielaza. (IY

Środek tsa działa jednocześnie jako czynnik wzma 
eniąjąoy, aapobiegąjący upadkowi aił, wyniszczenia i 
zwą iu, pobudzający cały organizm, jednakie aby sku
tek był niezawodny, lekarstwo musi być czyste i staran
nie przygotowane; z tego powodu właśnie poleczmy 
prawdziwe .P i g u ł k i  B l a a c z r d a ‘, których sposób 
przygotowania zabezpiecza je cd rozkłada, 00 je«t rzeczą 
nader waiuą.

Wymagać należy podpisu Blanoarda na zielonej 
etykiecie. Prawdziwe pigułki Blaaoarda sprzedają zię 
tylko we flakonikach Inb półflakonacb. a nigdy na wagę.

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że' W in *  C h a a s in g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20tu przeciw 
b o le ś c io m  ż o łą d k a ,  m o z o ln e m u  i  t r u -  
d n e m i  t r a w ie n iu  (dyspepsji), g a s tn a lg l l ,  
u t r a c i e  *11 1 a p e t y tu .  (II

Znajdoje się w głównych aptekach.
nmmasm**mmssmna**z*m*m**Bazamsmrneimmssngat

Drukarnia
GAZETYNARODOWEJ
wykonuje wszelkiego rodzaju druki,

mianowicie:
djzleła, — ap raw ezd au ia , — w y k a zy , 

t a b e le ,  r e je s tr * ,  
jakotet druki petrzebne dla

w yd aia łów  p o w ia to w y c h , nraędów  
gm lm nyeh , to w a rzy stw  z a lic zk o 

w ych  1 Ł. d.
Zakład ten wykonuje wszelki3 w zakres typo

graficzny wchodzące zamówienia jak najakura- 
tniej, w terminio oznaczonym, i po oenaoh jak 
najprayzłępniej szych.

„Złote M yd li*  

Juliusza Słowackiego
= = — l
>wackiegc. |

wyszły
Zebrane przez 8

ozdobnem wydania ,  i są do nabycia 
we WBzyztkieh kzięgarninch.

C e n a  1 ał. 2 0  c t.
SKŁAD GŁÓWNY w KSIĘGARNI

H. ALTENBERGA,
dawniej F. H. RICHTERA we Lwowie.

Zamówienia samiejacowe najdogodniej prie- 
kasam pocztowym z dołączeniem Oprócz powyż
szej eony 15 ot. na porto i recepis.

CHOROBY PECHERZA
AORum, Kmtar, nupowieiąjUtooM urytut 

« S S l  * r *dyktlnle mię lecuą przez t^yci#

J J M  S s i P ^ J S Ł M C I B
K tórt WWK prtynostę u lćf, n a ja ą icie j wylmemąją,

a n igdy ni* odbodag 
Ich  n ieu p n tc so n m  mkutecKRoćd »prmwd*oną 

byU  90 razy n* 100 wypudków p n « t  nzjcnmko 
mitazych U kajry  apocjalidtów we w sryitkich 
eiorpioalsch p^chona, worek i ku&ałów ury- 
nowych. Flakon * S l pigułek wysyła ai<* frtmeo 
p< M to ła n ln  m aU atu  piędoftmnkoweg-o pod 
Adresem i A pteka NOCHfeA, 1, ulic» Perróe (Tem
pie}, w pA iyto. B re a n m  o chorobech pęcherza 
u w ie ra jąca  l i  wspaniałych tablic anatomicz
nych kolorowanych, % dodatkiem badań o cho
robie cukrowej, wysyła sł<*^«n«5o, pod opaską 
a a  nadesłaniem jednego franka w m andacie fot) 
m arkach pecatewych.—W e Lwowie w aptekach 
P. P . Kikolas cha i Krzyianowritiego. W  Krak o* 
w ie  w aptekach P. p . Trancayńakiefo, Hedyka 

w  W a*a»w le w  aptduach 
T . P .  D - a  r .  H einricha, Barosa i w  składach 
■fOeoco/eh P . P. Spieesa 1 Mrozowskiego.



\SOO
„ C A L l C O T “

najtrwalszy mateijał na kalesony 
sztuka na 10 par 8 zł.

PERKALE białe „CHIFFON" >
z fabryki Benedykta Schrolla 
Synów metr po ct. 25, 30, 83, 

o t 85, 38, 44, 50, 58, 65 
D y n  k i  bawełniane 

metr po ot. 42, 60. 
B rylantyny, P ik i metr po 
et. 38, 55, 60, 65, 70, 75, 80, 

90 ct. i zł. 1.15. 
poleca w wielkim wyborze

imm M i ń
plac

WĘ LWOWIE,
M a r j  a ek i 1. 10.

8306 2 - ?
so o

REGENERATEUR,
przywraca w >oiąg kilku dni si- 
wym włosom alor pierwotny nadi 
jącr im miękł ić, nadto niszcz' łu- 
pieć na głowie i uzuwa pryszcz i 

wyrzuty skórne.
Cz na  f l a k o n u  80 centów. 

Doztaó moi ta  w aptece
K. K R Z Y Ż A N O WS KI E GO  |

‘we Lwowie (obok Brygidek.'

BUACIA LA^GMER,
w n  L w o w ie

K o s z u lo  m ę z k l e  białe, gładkie,

u l i c a  H a l i c k a ,  l i c z b a  1 6 ,
p o l e c a j ą :

po cenie fabrycznej słr. 1.50, 1.80,
2£0; nocne (hu-

m ę z k
2.50, 2.80 i 3; kolorowe „Oxforda po złr. 2.16 

enlskie po 2.50).
K o s z u l e  d l a  c h ło p c ó w  bia I, tylko w jednym gatunku wybornym 

po złr 1.50.
Kalesony z  „C a  ie ® “ domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60.
K o ł n i e r z y k i  sztuka po 20, 28 i -5 ot.
K a n s z e t y  para 85 i 40 ot.; w tnzinie taniej.
Chustki >•> n o  ■'* ‘ d 15 do 60 ot. sztuki , jedwabne 75—1.50, w tu

zinie taniej.
S k a r p e t k i  b.o i kolorpwe para od 15 ot., w tnzinie taniej do zł. 150.
C h u s tk i  ■* s * / l ę  jedwabne i wełniane c_ et. 95 io zł. .50
K r a w a t k i  1 jwiększym wyborze s z e l k i ,  s p i n k i ,  s z c z o t k i ,g r z e b i e n i e  j + p
B ą b a w l c z k i  wszelkiego rodzaju wyrobu własnego, p u l a r e s y ,  ty -  

t o u i e r k l ,  p a p i e r k i  c y g a r e t o w e  i t. p
C y  in d r y  składane (chapeauz elaques) tybetowe zł. 5.5 , atłasowi zł, 9.
K a f t a n i k i ,  s p o d n i e  i  s k a r p e t k i  bawełniane, wełniane, flane

lowe i jedwabne.
J a m i t e l k i  włóczków z ręki rami i i  ń c z o c h y  do polo ani) .
P a p u c i e ,  m e s z t y  i  b u t y  filcowe, > ledy , k o c y k i  angielskie.
1 a m a s z e  filcowe oębkie pari złr. SÓ, ’ kie złr. 2.20. 

s ty lo y  i k a m a s z e  skórz do polowania i do kon a para zł. 8.50—6.
C zapki futrzane i sukienne, czapki .anne, t e z y  tureckie po złr. 1.80. 

traso le  bawełniane, wełniani i jedwabne od złr. 1.20 do 10.
P ła s z c z e  gumowe w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28.

Kalosze męskie wyższe para 4 złr, niższe 3 złr, — damskie wyższe 
zlr. 3.50, niższe złr. 2.80 i 2.50

P e r fk l in y , mydła, woda kolofiska, puder i t. p. 4024 5—7

K  I
do okien i drzwi, biały i brązowy 

w najlepszym pokoście, polecają

Hubner i Hanke
w e L w o w i e

4111 2—?

Poszukują posad
z a i-a z ,  Inb td  N o n  e g o  B o k u :

Rządcy gospodarczy, ekonomi, pisa
rze , gorzelnicy, kasjerzy, leśnicy, 
ogrodnicy, kamerdynerzy, i inni ofi
cjaliści ; lecz tylko o s o b y  wy 
b r a n e , — d o b r z e  p o l e c o n e  
przez ich dotychczasowych chlebo 
dawców. Przy zgłoszeniach upra- 
sz? się w y m i e n i ć  w a r u n k i ,  
oraz podać, czy żądana osobistość 
ma fa i  żonatą lab bezżenną.

Zarząd kantoru komisowego 
pod firmą 4196 2—6

Alfred Jerzy Waliczek,
P o z n a ń ,  Hotel pod „Czarnym Orłem".

Do Rumunii
W celu urządzenia nowego 

wielkiego przedsiębiorstwa zyskownego 
poszukuje się w s p ó l n i k a  z kapi
tałem kilku tysięcy złr.— Szczególne 
wiadomości handlowe nie są potrze
bne. Tylko ci panowie lub panie, 
które są zdecydowane zamieszkać w 
Rumunii, zechcą naaesłać franco swe 
oferty z podaniem dawnego ich za 
trudnienia i wysokości kapitału roz
porządzanego, pod aaresem: J ó z e f  
F r a h l i u p  w Jassach. 4148 i 8

-  i -  j

D r .  P a t t i s o n a

Wata goścowa
uśmierza i leczy szybko

gościec i reumatyzm
wszelkiego rodzaj) a to: bole w twarzy, 
piersiach, szyi i zębów, gościec w głowie 
rękach i kolanach, rwanie w członkach, 

hole w grzbiecie i biodrach.
W pakietach po 70 ot., półpakiety po 

-‘.0 c apt. pod jrel_ orłem Z. Ruckera 
H. Blumenfelda pod złotym słoniem we 
Lwowie. M. Maksymilir- R der apt. 
w Brodaoh. 3561 1—4

H o s l e r L i
woda do zębów  i ust,
jest boispneoanie najlepszym środkiem 
do otrzymania zębów w orystości. Ta od 
wielo lat sprawdzona i sławna woda do 
ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyje

mny odor w ustach. — Flaszka 35 ct.
B. Tfichler aptekarz,

(W. RSslera synowiec, następca] 
we W iedniu, I ,  Begierungej raf, 4  

Prawdziwa do nabycia we Lwów.. « 
apt. Zygm. Ruokera, w Katach w p. „ 
A. Zagajewskiego; w Warążu w ap t, w 
Kołomyi n Stenzla apt. Tarnopol: H. Ka
li an ego »»t., w Sokalu Eng. Wysoozafiskf

286: 10—?

NieprzemaKalne ubrania guńkowe
{Lodem Lodcnkleider) 

z n a j l e p s z e j  w e ł n y  o wc z e j  s t y r y j  ki  ej w natoralnyoh kolorach 
szarym, brunatnym i ozarnym 

Płaszcz lekki na des?'- z kapazą . . . .  zł. 7.—
Płaszcz m y ś l i w k i  l a b  do p o d r ó ż y  . . .  „ 10.60
Cesarski płaszcz lnb okrywka . . . . .  , 12.—
Gruby menżyków z ciepłą podszewką . . . .  , 16.— no 32
Styryjskie Sao co lab japka . , li.1.— do 20
Znpełne ubranie męzkie . . . . . .  „ 20.— do 30 i
D a m s k i e  p a l t o t y  modne i nader eleganckie . „ 10.— do 20 |

Nieprzemakalne kapelusze gunkowe
dla mężczyzn, pań lab dzieci 2 zł. 50 ot. do 4 zł.

Wszelkie gatnnki nieprzemakalnej guńki fabryoznej i domowej (Loden i Li 
denatoffe) i umodnionej materji guńkowyoh na metry la v dowolnych gotowych 
ubraniach najtaniej załatwia rychło za pobraniem handel snkna

3947 8—7 Jan Gfinzfterg, w  G ra c u  (S ty r ja ) .

50 O p e r e t e k
przez Straussa, Suppe, Genee, 

IfiSócłirt * t. p.
W forą; .pętpąpr. warjrnij, rondo 

- • nałt t i '  u  nędz; inr mi • 
Kanon, Dziewica - B e lle ^ u , Boe- 
oacio, Carmen, Wesołe —ojt , Nie- 
taperz„ itp. idałpj*

IW  tń  ńdÓ^k
przi Jana StrutiSŚt, 

na fortepian w łatwem opri -owanin. 
P s w y ś u e  50 operetek 

i 100 najpiękn. —ioór 8*ransaa, 
na fortepian, w pięknych wielkioh 
wydaniach, dobry druk, c parcki i 

poprawny 8570 r—1 
r a s e m  t y l k o  fa  1 zŁ  

wysyła bez opJ j  *' »■ za połganiem 
lub uprz. adesłaniem naleźytości

Hugo Thiemer w Hambdfgn

n a  s e z o n  j e s i e n n y  i z i m o w y
najmodniejsze ryskie, polecam po umiarkowanych przystępnych cenach.

P U D E R  n a j l e p s z y  pudełko 1 zł. i0 ot 
P i ó r a  s t r a s i e ,  c z a p l e  itd. przyjmuię do prania, farbowania i fry

zowania. — C h u s t k i  h i s z p a ń s k i e  i :oronkih i s z p a ń s k i e

M. T 0 P 0 L N I 0 K A
Zamówienia z prowinoji z*;raz nskuto-izni im.

do prania.
WE LW O W IE, 

plac Marjacki 1. 10.

D r  * C  J M I D T A  d o ś w i a d 
c z o n e

p l a s t e r k i
na nagniotki,

u ywają sis od dziesięcin lat jako 
środek hu 
działający

dziesięcin lat
bólów i pewnie 

ięcia n a g n i o t -  
dr. Schmidta pla

sterków jest zadziwiająca, bowiem po 
Hkerazoyem ożycia każdy nagniotek

środek mei prawiający 
ałająey do nsuni) 

ków. Skuteczność

|: wypada bh ope ęji. Cena pndełka z

Dr. Behra ekstrakt na nerwy.
Przyrządzony z roślin leeznńzyoh 

ad' g własnej metody ekatrrkt, ctó- 
ry od wieln la{ okazał aię akatec nym 
przeciw c i e r p i e n i o m  n e r t ó  
a to : bolom nerwowym , m igrm le, 
i s e h i a s ,  h o l e m  w k r z y ż a c h  
i  grzbiecie, epilepsji, porażenia, o- 
ałsbienin i pomszsniom. Dr. BEHJL 
.kstrakt nerwowy używa aię ze skut
kiem przeciw reumatyzmowi, szty 
Wnośei muszkułów, reumatyzmowi 

mus skałach ,staw ach i mus ska łach , nerwo- 
: wym bólem w głowie i azumowi 

Ib ii ..erLbdu i rogowyn rozszcze- ussaeh. Ekstrakt dr. Behra ożywa aię 
pem do ryriagania nagn L :ów ko- r wnętrzme. Cena flaazeozki z dokła- 
sztnje 28 ot dnym opisem 70 ot., zawsze w zapasie.

NB. Pray kapnie racz] szan. Pnblioznouó wyraźnie żądaó wyrobów 
Btttnerm i tylko te za prawdziwe uważać, któn opatrzone są całą firmą 
„Juljusz I  fcner" aptekarz w Gloggnitz i wszystkie tym podobne wyroby 
odrzucać jako niegodziwe naśladownictwa 

Główny skład.* Gloggnitz, Nieder”'terreich, w aptece Juliusza Bittnera.
Dr. Schmidta „Plasterki" i dr. Behra „Estrakt na nerwy" są do naby

cia we Lwowie w apt. K . M ikolascha 1 Z . Rnehera, Stani- 
| jiławów A. Beil apt. tadzież w wiela aptekach. 3932 5—25

/ p o o o o o o o o o t  X W W H X > Q © b < » O O C \

BanK rolniczy we Lwowie
ulica Karola l  udwika 1. 1.

sprzedaje po cenach targowych od 100 kilo począwszy

kartofle stotowe, 
o w i e s  ob r o c z n y .

'o a o o o a o t,
4114 3—

Patentowane we wszystkich państwach. 
S ą j w i ę k s i  y  i  n ą j d o n i o ś l e f > z y  t j  i l a z e k  p o d  w z g lę 

d e m  f a b r y k a c j i  p i ó r  s t a l o w y c h .

I> . l ^ E O N A B D  & C o .’s
c. k. uprz.

'liaizaotoiloayiMcttfflistm.- ^
Posuwają, się z nieopisaną łatwością ń f l K j

nawet po najchropowatszym papierze. ^
Nie nutą piszącego, przydają Do nabyoia
się do każdej ręki. Nie- -.Tyńkich wiek-
zrównane do szyb- szych handlaoh papierń i
kiego pisania. ̂  przyhorów pisarskich Uprasza

się na to baozyć, źe każde pióro i pu- 
dełko opatrzone jest firmą 

®* L e o n a r d t  Jk  C o > tudzież nap' emjjpTJJCClj
Tak dotyk, pióro papier.

Prezes Bady Nadzorczej 
Towarzystwa

w z a j e m n y c h  t h w i p i e c i e i
w K r a k o w i e

L aracja zimowa
w  z a g ł a d z i e  W 4> d o I e c z n ic z y  111

pro . W internitza w Kaltenleutgebf>n
'•.•.iA ' pod W iedniem . .>ó99 1 -6

P r  ojs p,e k t  y wysyła na żądanie d y r e k c j i

W
podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, że w myśl §. 93 
ustępu 6. statutu, nastąpi na posiedzeniach R dy Nadzorczej 
dni u 2Ł  listopada br. się rozpoczynających, wybór I. Dyrektora 

| Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, w miejsce 
simarłegr śp. Hśnryka hr. Wodzickie ;o.

K ra k ó w  d u ia  6. listo p a d a  1884.

Stanisław Staromiejski.

L. 24711 |Y.
Ces. kroi.

Kolej Lwowsko-

uprzyw.

czernio w5 ecko-J asska.

Za ofertami jest do nabyci-.
15700 eetnarów metrycznych znąytyćh azya [żelaztwi. szynowego],
3450 „  „  starego źelaziwa i stali.

04 „ „ rozmaitych krasz.zów,
wreszcie zuzyij luuicz ik i inra starzyzna.

Oferty naiezycie js ęplówane, opieczętowane zaopatrzone w napis: ,,Oferta 
na kupno m*terjaiów“ należy Wnieść najdalej dnia 18. Hstopada r. b. godziny llte i 
przed południem do zarządu głównego we Wiedniu [Elisabethstrasse 9], równocze
śnie zaś, jednak iddz5 słnie uiścić przy kasie głównej w Wiedniu, lub też kasack 
komitetu zarządzającego w Bukareszcie, Dyrekcji ruchu we Lwów e albo Jassach, 
wadjum w wysokość5 5prct. vwoty kupnej.

Bliższe warunki sprzedaży i licytacyjne, jakoteż szczegoiowe wykazy mate- 
rjałów mo^ą być oti zym»iie w ’ iurach zarządów materjałami w Wiedniu, Bukare
szcie, Lwowie i Jassach, lal tjż za uiszczeniem pocztowego, przesłane na wskazane 
miejsce. , : ;

Wiedeh ot. ^zdziernikr 1884.
- Rada zawiadowcza,

Francuskie

S z i m r ó f  U

99

najlepszego krojn

k i r a ^ y
krótkie i długie

66

Oto
<x>

to

ifT

o "-rł)

i f f

Ół
b

O 
t .

p o l e c a
handel płócien i bielizny,

JANA RIEDŁAj
L w ów , p l a c  i i la r j& c k i .  1. 6 .

P R A W D  E l i
PIGUŁKI MOR m *

Pa ARTHAUD M0ULIN.
najlepsze ze środków ezyszcząoroh 
pi i iz< tjąojoh krew w< I <ukn 
słabościach dego przymiotn, io ft 
lioznyoh, Uszajaoh, wyrzutach skórnyoh 
i zepsuciu krwi. 3501 2- -f

Skład głó' ly w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulioa Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłąozr i 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 
   “9

D l a  d z i e c i
nąj większy w y b ó r
włóczkowych sukienek, i- 
taneozek, czapeczek, .ęz 
wiozek, trzewiczków i kaina- 

szyków 
po najniższych cenach 

poleca HANDEL
Schilllng & Steizur,

we Lwowie
ulica Halicka, liczba 16.

i Płótna \
£  szwajcarskie i rambnrgskie w ma- i 
€L  łyoh i dużych sztukach i w róż- i  
^  nej szerokośoi — RĘCZNIKI na 

łokcie i w tuzinach, CHUSTECZ- A 
&  KI białe i kolorowe, DTME 4 
&  białą w paski i desenie, SER- 4 
£  WETY, OBRUSY, DESSERTKI 4 
^  i SERWETY kolorowe, sprzedaje - 
^  pojedynczo na łokoie i w całych 4 
^  sztukach i poleca pod gwarancją 4 
2C za dobroć i trwałość i sumienną 4 
AC cenę, handel towarów mięszanyoh i

f  Kowalski i Meyer \
Lwów, Rynek, 1. 26. 4

A  L  R  1

Krain Oaisliio
ułatwionym sposobem 

według n a jn o w s z e g o  s y s t e m u  
f r a n c u s k i e g o , m i  udziela oso
ba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kari trwa miei lc, co
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry
sunkowego i miary cci /metrowej 
Każda uczennica wyLończa jedną 
suknię kompletnie i awa staniki, je 
den zmniejszony, dragi powiększony.
Cały -naftuje 10 zł.

Bliższa wi-Jomosc w adminietn. 
uji „Gazety Narodowej', lnb ulie-

Sykstuska Nr. I4.*^H I
I. piętro w podwórza ris a ris bram]
ZapiDyw ś  alf można codziennie 

od nrodz. 8 — 6 popol.

r~ Sześć medali .astugi i Jy^Um uzn. n i a ! ^
z a  n i e z r ó w n a n e  w y r o b y

k o s m e t y c z n e  i toaletow e .

ANT1LENT1L1A. Żaden artykuł tcaletowy nie może rywali
zować pod względem skntku i doi oci z 

ANTILENTTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających subi raeyi 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaj* 1 

świetną białość, świeiość i delikatność — Cena 2 »łr.

P i l  | P T / I N  biosom s i r i ń  i . spłowiałym po kilkakrotnem nły- 
1 • w l u  ciu przywraca piękny kolor. PIIJPTON nie far1 ijo,
lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środ a 
odzyskają pierwotną barwę, miękkeśó i połysk. Cana flakonu 1 zł. 50 ot

najsilniejsze wypadanie włm iie wstrzymuje, 
ccbalki włosowe wzmacnia i do wytwarza

nia i porostu włosów pobudź Ł y s i n y  pokry«ają się pięknym włosem. 
Cały flakon 8 zł. Pół flakonn 1 zł. 60 ot.

niezawodny .odek na w y g u b i e n i e  
n a g n i o t k ó w .  — Pudełko 40 eentów.

W A L E A T O

C E Z A  R I IM
VlOLIN przeciw poceniu sie rąk i pach. — Flakon 50 ct. 

PUDR salicylowy przeciw pocenia się i odparzeniu nóg, pudełko Slot.

Onet desinfekcyjny
tarza:h i do s k r u p i a n i a

odwietrzający 
biurach, kory- 

s u k i en .’— Flakon 50 eentór ,

KADZIDŁO ANT1M1AZMATYCZNE
zma~ 1 ikodli e zdrowia, dająo przyjemny i .romatyozny zi pac ży bs 
się salonaoh, pokojach zypialnr--!, mianowicie dzleoinnyoh. Flakon 50 ct.

T r o c i c z k i  desinfekcyjne do kadzenia
rad/- linie oczyszczają powietrze. Pudełko 10 ct.

i m  w M Jkm m m k
Sldrpy własne we L  WU W IE  ul. Ko\ ernika l. 3.

Hotel Europejski, ul. Halicka róg wałowej, 
w K R A K O W I E  S u k i  e n  n i  ee  liczba

Ł  l ig  Gromowo -  so lankow y
ze zdroju MAGDa  LENY w Morszynie

Sporzi lz ,nj pod kontrolą >m!“ji To w. lekar. galio. jako dodatek 
do kąpieli **ler sie na wszystkich niemocach w których sól i brom są 
wskazane, mianowicie zołzy (serophulo us) cierpieniach skórnyoh itd. 

W y a z c z e g ó l i i io i iT  n a  O w y s t a w a c h .
Do nabycia we wszystkich skł.dach wód mineralnyoh i aptekaoh w 
"  “ —OWIE u J. PIEPESA i PIOTRA MIKOLASCHA.szczególności we LWOWIE 

W y s e ł a  en g r  os
81S3b r I I .  Są*! W : iarząd zdrojowisK w Morszynie.

Jednym z głównych warunków piękności jest płęc. Nawet 
mnijj foremna twa może nas zaohwycić, jeżeli znajdzie-
TnT nłaA Kna Vor*nfn Ala LsWa noirannlcLfTliMlfiZa PlCaUOoCmy płeć bez zarzutu. Je tmkże imjregularniejsza^^i^knośi

~iezna iloidopiero wtedy zasłuży sobits na pochwałę, 
ozystą, IŚD 1  i młodzieńczo świeżej płci*. Liezna ilość 
pań m raoże mieć pretensji do piękności, jeżeL płeć jej 
n podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i  świeżą, płe t  do 
ńóŹT j starości zapewnić, należy używać priez rielu zna
komitych mężów, a to prof. Pyofluch w Londynie, p.of. 
Raspi, dr. Jttngera , dr. Baudnitza polecony, od 14 lat z

H  ^  fh  ' j r  ^yeżajnjb. tatkiem przez tysięcy ażywany f i z l s a m
V b r z e s o w y  L e n g i e l a .  Ten nlubiony kosmetyk nsdra-
w wia ikutek szkodliwego hielidła, nanuętnośoi, lnb z po-

wodn innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek 
ospy oszpeooną twarz, przywraca do zupełnej gładkości. Czyni swiądłą i ze
schłą skórę znown świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 
głównie starsze panie i panowie nwagę zwracają. 5 prócz dr. Langiela 
M s u n u  bnozow ego niema lepszego i mezawodniejszege środka na npięk- 
1 mie-. konserwowanie twany, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena 

j  czbai " ~ka 1 złr. 60 ct. — We^Lwowie do nabycia w apt. ZygK. Bhokera 
lą pod srerbrnym Orłem, w Czorniowcaoh n J. Golichowskiego, apt. pod Opa- 

znośoii 36911 1—?

Przeciw cierpieniom sz>i
każdego rodzrju , a n g i n i e ,  d y f t e r j l , z a p a l  m  ! c h ro n ic z <  
n y m  l .a ta . 'G i . i  g a r d ł a  i t. p. jest środkiem doświadezinyi

| esoncja do u s t  eukalyptusow a M. dr.G .M .Fabera we Wiedniu, ]
i działa przy oodzieuuem użyoin jako pewny środek prezerwatyw: y pr oiw 
d y f t e r j l  lU f a z m a ty c z n y m  c h o r o l to m  w ogóle, dzieciom n- 
uzęszczająuy do szkół niezbędny jako środek ochronny; przez rz d ro- 
s s‘. i w cesarskich szpitalach zaprowadzona^ jako s p e c y f ic z n y  środek 

znicz--. Esencją do ust eukaiyptus* s jest do nabyoia we wszystkich 
‘ aptekach i znaczniejszych perfumerjaoh, — Bezpośrednie :amt „  j e  za- 
ł wia rychło własny skład wysyłkowy 3741 5—6

w e  W ie d n iu ,  I . .  B a n e r n m a r U t , n r .  3 .
Sk^ad w;e Lwowie w apt. pp. P. Mikolascha, J. Nahlika 'L. Raekera. |

W) A.
1 J

Wydm cy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromau, Naczelny i  odpowiadz«.lny redaktor Jan Poorzański. Z drnKarni ..Gazety Narodowej


